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POLSKA tworzy

lepsze i sprawiedliwsze 
PRZYSZŁOŚĆ i ZWYCIĘSTWOi 

sa po naszej stronie
WARSZAWA (SAP) Wczoraj odbyło się inau

guracyjne posiedzenie jesiennej sesji Sejmu 
Ustawodawczego. Na posiedzenie przybył pre
zydent R. P. Bolesław Bierut, który wygło
sił dłuższe przemówienie. Ławy poselskie 
zostały całkowicie zapełnione. Rząd przy
był w komplecie. Także pełno jest w lożach 
dyplomatycznej i prasowej, oraz na galerii 
dla publiczności.

Powitany owacją posłów, punktualnie o godz. 11.15 przybywa w towarzystwie 
marszałka Kowalskiego, wicemarszałków Sejmu i rnin. Mijała na salę sejmową 
Prezydent Bierut. Marszalek Kowalski otwiera 28 posiedzenie Sejmu Ustawo
dawczego odczytaniem zarządzenia Prezydenta o zwołaniu sesji jesiennej, 
po czym udziela, przed przystąpieniem do porządku dziennego, głosu Prezyden
towi R. P. Bolesławowi Bierutowi. Wejście Prezydenta na mównicę sejmo
wą, powitane zostaje przez Izbę długotrwałymi oklaskami.
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gająca dużego hartu. dyscypliny, ofiar
ności praca, bo chcieliby oni żyć łatwo 
i wygodnie z cudzego wysiłku. Są to 
często również różnego tvpu wykole
jeńcy i amatorzy życia na koszt pu
bliczny, Takicfa ludzi jest u nas jeszcze 
niestety, dość dużo.

Są oni oibrzymą kłodą u nóg naro
du, lub — jeśli kto woli inne określe
nie — rojowiskiem trutni które osia
dły na grzbiecie ludu pracującego, 
gnębią go bezlitośnie, wysysając zeń 
krew i pot i z dufnością brzęczą: — 
„My pracujemy". Cóż dziwnego, że 
człowiek pracujący pragnie pozbycia 
się tych trutni, że chodzi rnu o to, 
aby mu nie utrudniały jego ciężkiej 
pracy.

Dla dobra Lądowej Polski

„Obecna sesja Sejmu — powie
dział Prezydent — obradować będzie 
w momencie wielkiego przełomu, który 
dokonywuje się w polskim ruchu ro
botniczym w formie całkowitego jego 
zjednoczenia politycznego Jedność 
klasy robotniczej jest podwaliną wzro
stu roli i znaczenia całego ludu pracu
jącego w życiu państwowym i społecz
nym naszego kraju. Od wzrostu tej roli 
zależy wzmocnienie naszych sił ogól 
nonarodowych, zależy moc i znaczenie 
Polski.

W naszych portach 
wiosef ©krylów 

niż przed wojna.
WARSZAWA (PAP). W ciągu 

trzech kwartałów bieżącego roku przeła* 
dowano w portach polskich rekordową 
ilość 12 176 tysięcy ton towarów. Obrót 
towarowy w ciągu całego roku 1946 wy* 
niósł 7 782 tys. ton, a w roku 1947 — 
10 574 tys. ton. Jak z tego wynika, w 
ciągu trzech kwartałów bieżącego roku 
przeładowano w portach polskich o 
1 900 tys ton więcej, niż w całytm roku 
ubiegłym.

W związku ze wzrostem przeładun* 
ku podniosła się również liczba za
kotwiczonych w naszych portach o= 

' krętów. Wyniosła ona w lipcu bieżą* 
cego roku 1 132 okręty, podczas gdy 
przeciętna liczba okrętów zakotwiczo
nych wynosiła w roku 1938 — 1 091 
jednostek.

ćfaawal&eyiKai dakCtwaąa 

lito tworzy za granicą 
tajne komórki 

antykomunistyczne
BUDAPESZT (SAP). W środę po 

południu 7 członków tutejszego posel
stwa jugosłowiańskiego ogłosiło rewe
lacyjną deklarację. Stwierdza ona, że 

■rząd Tito wydał komunistom jugosło
wiańskim przebywającym za granicą 
rozkaz utworzenia tajnych organizacyj 
w celu szerzenia zdradzieckiej propa
gandy destrukcyjnej, zmierzającej do 
rozbicia partyj komunistycznych, wier
nych leninizmowi-stalinizmowi. W ten 
sposób organizacje te mają służyć in
teresom imperializmu światowego.

Siedmiu członków poselstwa jugo
słowiańskiego w Budapeszcie zrezy
gnowało ze swych stanowisk. Ogło
sili oni deklarację potępiającą poli
tykę obecnych sfer rządzących Jugo
sławii z Tito, Rankovicem, Karde- 
lem i Dżilasem na czele. Polityka 
ta — jak oświadczają autorzy dekla
racji — oznacza zdradę międzynaro
dowego ruchu robotniczego, a rów
nocześnie zdradę interesów Jugosławii.

Lud pracujący jest podstawową silą 
społeczną, która stanowi o dobrobycie!^ 
i bogactwach l^raju. W ciągu wielu ' 
wieków była to siła trzymana na wo
dzy odgórnie przez klasy uprzywilejo
wane. Klasa robotnicza, kierując się 
ideologią pełnego wyzwolenia człowie
ka, pragnie wznieść rolę społeczną ludu 
pracującego na poziom świadomego 
twórcy, który sam określa cel wysiłku 
i kierunek dążeń rozwojowych. Tak i 
tylko lak kształtować się będzie przy
szłość dziejów ludzkich.

Zjednoczenie polityczne polskiej kla
sy robotniczej, wzmacniające wewnę
trzną więź i rolę społeczną całego ludu 
pracującego Polski, posiada olbrzymie 
znaczenie nie tylko dla członków łączą
cych się z sobą partii robotniczych, a- 
le również dla wszystkich obywateli, 
dla całego narodu. Dlatego winniśmy 
skupić uwagę wszystkich obywateli 
Rzeczypospolitej, zarówno członków 
stronnictw, jak i bezpartyjnych na 
wielkiej doniosłości przemianach, któ
re przyczynią się do przypieszenia pro
cesu wyzwolenia nowych, twórczych sił 
w narodzie.

Procesy te występują w naszym ży
ciu społecznym coraz mocniej i są 
one jednym z głównych źródeł na
szych dotychczasowych osiągnięć w 
odbudowie kraju, w wysiłkach nad 
planową rozbudową naszej gospodar
ki, w dziedzinie pracy kulturalnej, 
we wszystkich ogniwach naszego od
rodzonego życia.

Trutnie
Oczywistym jest, że procesy zjedno

czenia wysiłków ogólnonarodowych 
mogą dokonywać się tylko na płaszczy
źnie dążeń i celów, określających dro
gę najpomyślniejszego rozwoju Rzeczy
pospolitej. Celom tym usiłują przeciw 
stawiać się ciasne, egoistyczne, brutal
nie chciwe, antyspołeczne interesy lu
dzi dnia wczorajszego, chroniących w 
sob:e ponurą spuściznę starego ustro
ju, opartego na wyzysku i podziale 
klasowym. Naród w swej olbtzymiej 
większości kształtuje swe warunki ży
cia w twardej, codziennej, mozolnej 
drący, która jest jedynym źródłem dóbr 
społecznych. Ale są ludzie którym nie 
podoba się taka mozolna, często wyma-

Hekordy odbudowy '
Na podstawie ubiegłych 10 miesięcy i 

można już dziś ocenić, z dość znaczną i 
ścisłością, przewidywane wyniki gospo 
darcze roku 1948, drugiego roku planu 
odbudowy. Nie ulega już dziś wątpli
wości, że
PLAN PRODUKCJI 1948 ROKU ZOSTA- 

|NIE ZNACZNIE PRZEKROCZONY I 
ŻE WZROST PRODUKCJI PRZEMY
SŁOWEJ W R. 1948 W STOSUNKU DO 
R. 1947 BĘDZIE SIĘ WAHAŁ W GRA
NICACH OD 25 DO 30 PROC.

W rezultacie tego silnego nie spoty
kanego w innych krajach tempa rozbu
dowy i odbudowy zrobiliśmy znaczny 
krok w kierunku przekształcenia Pol
ski w państwo przemysłowo-rolnicze. 
Już w 1947 r. poziom produkcji prze
mysłowej na głowę ludności był wyż
szy, n'ż w r. 1938. Rok 1948 przyniósł 
poważny przekroczenie absolutnych cyfr 
produkcji przedwojennej. Poważne o- 
siągnięcia przyniósł rok 1948 również i 
w zakresie rolnictwa. Dzięki zaopatrze
niu rolnictwa w silę pociągową, nawo
zy sztuczne, maszyny rolnicze, jak ró
wnież dzięki dobremu utodzajowi zo
stał przekroczony przedwojenny po
ziom produkcji zbóż chlebowych na gło
wę ludności i po raz pierwszy po woj
nie Polska osiągnęła w tym zakresie 
samowystarczalność. Pomimo wielkich 
postępów produkcji zwierzęcej, odczu
wamy w tej dziedzinie jeszcze pewne 
braki, które ostatnio, w okresie po
żniwnym dały się bardzo dotkliwie od
czuć i z.ostały dodatkowo zaostrzone 
przez zły stan organizacji rynku mię
snego. Toteż zadaniem, -rządu będzie 
zwrócenie szczególnej uwagi na rozwój 
hodowli zwierzęcej i zabezpieczenie 
kraju na przyszłość przed niedomaga- 
niami w tej dziedzinie.

Rozwijamy się bardzo szybko, sytu
acja ludności poprawia się u nas wy 
dalitie. Najlepiej, świadczy o tym fakt 
przekroczenia już w roku obecnym 
przedwojennego poziomu konsump
cji na głowę ludności, podstawowych 
artykułów żywnościowych i przemy
słowych. Świadczy o tym również 
fakt, że przy całkowitej w praktyce 
likwidacji zjawiska bezrobocia, płace 
realne robotników przewyższyły już 
u nas poziom przedwojenny.

(Dalszy ciąg przemówienia Prezydenta 
na str. 2)

W głębokich sztolniach śląskich 
kopalń i w halach fabrycznych 
zakładów Cegielskiego wieść o 
zbliżającym się kongresie zjed
noczeniowym obu partii robot
niczych jednakowym odbiła się 
echem. I tu i tam ten sam zna
lazła ona oddźwięk w sercach, tę 
samą zapaliła myśl w umysłach 
mas robotniczych: trzeba uczcić 
historyczny dla polskiej klasy 
robotniczej kongres po nasze
mu, po robociarsku: zwiększo
nym wkładem energii i pracy dla 
dobra Ludowej Polski.

Pięciotysięczna masa metalow
ców, wypełniająca szczelnie sto
łówkę Zakładów Cegielskiego, 
postanowiła wykonać w tym ro
ku ponad plan 5 lokomotyw, 9 
wagonów, 500 ton odlewów, 4 u- 
niwersalnę frezarki i wiele jesz
cze innych części do maszyn i 
narzędzi, składających się na 
rozległy program produkcyjny 
tej największ-ej w Polsce fabryki 
przemysłu metalowego. Górnicy 
z kopalni Zabrze-Wschód zobo
wiązali się osiągnąć tegoroczny 
plan wydobycia już na koniec 
listopada, tzn. zwiększyć wydo
bycie dzienne o 700 ton.

O czym świadczą te postano
wienia?

Świadczą one o wielkiej doj
rzałości politycznej polskiej kla
sy robotniczej, o zrozumieniu 
faktu, że własny dobrobyt i 
szczęście kraju trzeba budować 
własnymi rękami.

Świadczy o tym, że wraz z 
przebudową ustroju zmienia się 
stosunek do pracy samej. Prze- 
staje ona być wzbogacaniem 
prywatnego kapitalisty, towarem 
sprzedawanym za skąpe środki 
utrzymania. Praca staje się 
wkładem w budowę nowego pań
stwa ludowego. Daje zadowole-

nie sama w sobie, daje powód 
do słusznej dumy z osiągniętych 
wyników pojedynczych czy zbio
rowych.

Górnicy z Zabrza postanawia
jąc zwiększyć wysiłek własny 
zwrócili się równocześnie z ape
lem do całej polskiej klasy robot
niczej, w którym m. i. oświad
czają:

„Nie czekaliśmy tego dnia z zało= 
żonymi rękami. Od czterech lat nie 
szczędzimy sił, aby przybliżyć zwy
cięstwo socjalizmu w naszym kra
ju. W najtrudniejszych warunkach 
pracowaliśmy w pocie czoła nad 
dźwignięciem kraju z ruin, nad od
budową produkcji, nad podniesie
niem dobrobytu, nad umocnieniem 
naszej władzy ludowej. Rozwinęli* 
śrny wielki ruch współzawodnictwa 
pracy.

1 oto na naszym załogowym ze
braniu uchwaliliśmy, że uczeimy 
Kongres Zjednoczonej Partii Klasy 
Robotniczej naszym wysiłkiem i na
szą wzmożoną pracą. Postanawiamy 
wykonać roczny plan wydobycia wę« 
gla do dnia 30 listopada, a do koń
ca roku dać krajowi ponad plan 125 
tys. ton węgla.

Uchwalając te zobowiązania zwra
camy się z apelem do całej klasy 
robotniczej, aby przyłączyła się do 
nas, aby wzmożonym współzawod
nictwem pracy i nowymi sukcesami 
produkcyjnymi uczciła wielki dzień 
Kongresu Zjednoczonej Partii".

Metal owcy Zakładów Cegiel
skiego nie czekali na to wezwa
nie, ale niemal równocześnie z 
górnikami Zabrza podjęli inicja
tywę uczczenia twórczym wysił
kiem wielkiego wydarzenia. W 
ostatniej chwili dowiadujemy 
się, źe również nasi kolejarze z 
Poznańskich Warsztatów Kolejo
wych nie chcą pozostać w tyle, 
obliczają swe możliwości i przy
gotowują się do wystąpienia z 
podobnymi uchwałami. Nie wąt- • 
my, że rzucone hasło znajdzie 
oddźwięk w całej naszej klasie 
robotniczej.

M JKMT ZDllBS sis. S JBM
Reżyseria ta sama — amerykańska

i Kanady. Sprawozdawca dziennika 
„Daily Worker" stwierdza, że przysrą* 
pienie Stanów. Zjednoczonych do 
paktu półn.ocno*atlantyckiego będzie o- 
zjnaczało rozszerzenie hegemonii tego 
kraju nad państwami Europy zachód* 
niej.

LONDYN (PAP). Dzienniki londyń
skie omawiają obszernie wyniki obrad 
ministrów spraw zagranicznych państw 
„bloku zachodniego", które odbyły się 
w Paryżu i podkreślają że osiągnięte 
zostało, zasadnicze porozumienie w spra
wie tzw. „paktu północno-atlantyckie
go".

Paryski korespondent dziennika „Dai* 
ly Express“ jest zdania, że następnym 
krokiem 5 państw będzie zwrócenie się 
do Stanów Zjednoczonych z propozycją 
przystąpienia do „paktu połnocno-atlan- 
tyckiego" Waszyngtoński korespondent 
tegoż dziennika donosi, że amerykańskie 
koła ,rządowe zapatrują się przychylnie 
na projekt przystąpienia do paktu pół
nocno-atlantyckiego.

Srawoztdawca dyplomatyczny dzien
nika „Daily- Worker" zaznacza, że W. 
Brytania wypowiedziała się w Paryżu 
oficjalnie za poparciem sojuszu państw<sób zabitych. 60 rannych i ogromna 
rejonu północno-atlantyckiego, pod ilość aresztowanych. Rewolta została 
przewodnictwem Stanów Zjednoczonych | stłumiona.

Trzecia rewolucja
w Południowej Ameryce
LA P A Z (SAP) Ze stolicy Boliwii 

La Paz donoszą, że na południu Peru, 
w mieście Arąuipa, wybuchła rewolu
cja, która następnie szybko rozszerzyła 
się w południowej części kraju. Po
wstańcy kontrolują szereg miejscowo
ści.

W wyniku poniedziałkowej rewolty 
wojskowej w Paragwaju, zostało 6 o-

kowc&sj&MW&itiaL Iturtu,

uzdrowi handel nieśny
310 milionów dolarów 
dla Wielkiej Brytanii

LONDYN (PAP), Jak podano tu u* 
rzędowo do wiadomości, W. Brytania 1 
St. Zjedn. podpisały 26 października 
br. umowę o pożyczce dla Anglii w wy
sokości 310 milionów dolarów. Nowa 
pożyczka przewiduje oprocentowanie w 
wysokości 2 i pół proc, przy czym pro
centy te mają być spłacane od 1953 r. 
Stopa procentowa w pierwszej pożycz
ce. dla Anglii w 1945 roku wynosiła 2 
proc..

WARSZAWA (PAP). Realizacja zapowiedzianego przez ministra Minca 
uzdrowienia handlu, czyni dalsze postępy. Ministeretwo Przemysłu i Handlu 
wydało w ostatnich dniach ponad 500 przedsiębiorstwom zezwolenia na pro
wadzenie handlu żywcem i mięsem. W ten sposób zakończona została akcja 
„koncesjonowania" tego odcinka handlu hurtowego.

Zezwolenia unormują skup trzody 
chlewnej, bydła, owiec, kóz itd. dla ce
lów rzeźnych oraz handel hurtowy tymi 
zwierzętami, jak również mięsem i tłu
szczami pochodzącymi z uboju. Ścisłe 
ustalenie listy przedsiębiorstw upraw
nionych do skupu ma na celu usunię
cie z rynku mięsnego elementów speku
lacyjnych, a tym samym usprawnienie 
zaopatrzenia.

Zezwolenia obowiązują na okres od 
1 listopada hi. do końca 1949 roku.

■ Wszystkie, przedsiębiorstwa, które, u- 
biegały się o zezwoletmia 1 otrzymały 
decyzje odmowne, powinny zaprzestać

■ działalności w zakresie skupu natych
miast i zlikwidować się całkowicie naj
dalej w ciągu miesiąca. Odsiane zosta* 
ły przedsiębiorstwa, których właściciele 
nie dają gwarancji dostatecznej facho
wości oraz odpowiedniego poziomu ety
ki zawodowej.

Zezwolenia nakładają na handlują* 
cych szereg obowiązków, umożliwiają*

j
cych władzom prowadzenie planowej i 
racjonalnej gospodarki mięsnej. Skup 
będzie w zasadzie dokonywany wyłącz* 
nie na targowiskach Zwierzęcych, spę» 
dach, lub innych miejscach specjalnie 
■do tego przeznaczonych. W miejscowo
ściach, w których diaiałają organa ko* 
mieowe, sprzedaż i skup będą wykony* 
wane wyłącznie za pośrednictwem ko* 
misantów. Na polecenie ministra Prze* 
mysłu i Handlu, posiadacz zezwolentta 
będzie sprzedawał część lub całość po
siadanego żywca — upoważnionym do 
tego instytucjom gospodarczym Ponadto , 
przedsiębiorstwa koncesjonowane zobo
wiązane są do informowania władz co 
do ilości posiadanego towaru i osób od- 

,biorców. '



Nowy plan 6-letni
całkowicie zlikwiduję

(Dalszy cięg przemówienia Prezydenta Bieruta)

nedze i wiekowe zaniedbanie Polski
S h

„Pierwszy nasz plan 3-letni — mówił 
dalej Prezydent — wykonamy po
myślnie i prawdopodobnie przed ter
minem. Zakończenie planu 3-letniego 
będzie stanowiło punkt wyjściowy do 
naszego marszu naprzód, marszu, któ
rego zadaniem będzie zbudowanie pod
staw socjalizmu w Polsce i uczynienie 
z niej jednego z przodujących krajów 
Europy.

Taki cel stawiają przed nami będące i upuoieuz-emu yuapuuan.z.jm,
w opracowaniu wytyczne następnego i a zwłaszcza kulturalnym żyją dziś w 
naszego planu*— planu 6-letniego. Za- 
dania tego drugiego planu są bez po
równania szersze: jego wykonanie po
dwoi niemal naszą produkcję przemy
słową w porównaniu z poziomem, jaki 
osiągniemy w roku przyszłym, podnie
sie w przybliżeniu w dwójnasób wa
runki byłu i kultury mas pracujących 
w porównaniu z okresem przedwojen
nym. Będzie to plan rozbudowy i prze
budowy gospodarczej Polski. W wyniku 
tego planu zmieni się całkowicie struk
tura gospodarcza kraju, przekształca
jąc Polskę w kraj przemysłowo-rolni
czy. Odpowiednio wzrośnie produkcja 
dóbr kulturalnych.

W ciągu 6 lat uruchomionych zosta
nie kilkaset nowj7ch zakładów prze
mysłowych, przy czym rozmieszczenie 
sieci tych zakładów będzie miało na 
celu wyrównanie upośledzenia prze
mysłowego zaniedbanych dziś okrę
gów rolniczych, zwłaszcza na wscho
dzie Polski.

PLAN 6-LETNI POSTAWI PRZED
NAMI OLBRZYMIE ZADANIE CAŁ
KOWITEJ ]
WIEKOWEGO ZANIEDBANIA POL
SKI. JEST TO ZADANIE WIELKIE, 
HISTORYCZNE, ZADANIE 1

stko co zamierzamy czynić w ciągu 
przyszłych lat wiąże się jak najściślej 
z troską o coraz szybszą realizację te
go zadania.

Krzywda wsi
Należy przy tym pamiętać, że w naj

większym upośledzeniu gospodarczym,

Polsce wielomilionowe masy biedoty 
wiejskiej, małorolnego i częściowo 
średniorolnego chłopstwa. Upośledze
nie to jest nie tylko wynikiem wieko
wego zacofania i prymitywizmu chłop
skiej gospodarki rolnej, lecz przede 
wszystkim wynikiem niedbałości o byt 
i kulturę mas chłopskich ze strony 
rządów obszarniczo - kapitalistycznych, 
które żerowały na tej krzywdzie mało
rolnego chłopa polskiego, choć wraz 
z chłopstwem małorolnym rujnowała 
ona cały kraj.

PAŃSTWO LUDOWE MUSI NAPRA
WIĆ TĘ KRZYWDĘ I TO UPOŚLE
DZENIE KULTURALNE WSI. PONIE
WAŻ SĄ ONE NAJWIĘKSZYM HA
MULCEM W SZYBKIEJ PRZEBUDO
WIE POLSKI.

Stałe czynniki gospodarki planowej 
w niedalekięj przyszłości powinny za
bezpieczyć nam urodzaj, nawet przy 
niezbyt pomyślnych warunkach atmos
ferycznych. Czynnikami tymi są: roz
powszechnienie oświaty rolniczej, 
większa mechanizacja produkcji rolnej

LIKWIDACJI NĘDZY I P?Prze? ośrodki maszynowe. rozwoj 
*'■) 7ANTFDBANTA POL roznYch form spółdzielczości rolniczej,

stosowanie nowoczesnych metod tech- Y AJLlJL«L\.łJL*|r • - . . . i x • •niki agronomicznej, coraz wydatniejsza 
GO NIE STAWIAŁO I NIE MOGŁO 1 bardziej wszechstronna pomoc pan- 
POSTAWIĆ PRZED SOBĄ ZADNEistwa dIa małorolnych i średniorolnych 
Z MINIONYCH POKOLEŃ CZY i 9osP°darstw chłopskich, które stano-
ZDOLNI BĘDZIEMY MY PODJĄĆ °^lnej liczby gospodarstw.
I WYKONAĆ TAKIE ZADANIE?

, — BĘDZIEMY ZDOLNI I WYKONA
MY JE BEZWARUNKOWO.

| W tym celu rząd tworzy państwowe 
; rezerwy zbożowe, ustala właściwe ce
ny na produkty rolne i stosować bę
dzie wszelkie środki dla zabezpieczenia 
wsi przed wyzyskiem i spekulacją.

W oparciu o coraz szerszy zakres 
planowej pomocy państwa i o znaną 
powszechnie własną, pracowitość i za
pobiegliwość, masy pracujące drobnego 
i średniorolnego chłopstwa już dziś o- 
siągają wielki postęp w ogólnych wa
runkach bytu i kultury wsi. Jest to 
szczególnie widoczne w gorącym za
pale młodzieży wiejskiej do wiedzmy, 
w jej masowym garnięciu się do szkół 
ogólnokształcących i zawodowych oraz 

się j do wszelkich form życia kulturalnego.
Wielkim zadaniem, zjednoczonej par

tii, stronnictw ludowych i Związku Mło
dzieży Polskiej jest ze wszech miar 
pomagać tym dążeniom młodzieży 
wiejskiej”, gdyż tylko w oparciu o po
stępowe siły młodzieży wiejskiej moż
na przyśpieszyć przebudowę gospodar
czą i kulturalną wsi polskiej.

Doniosła rola inteligencji
SZCZEGÓLNĄ TROSKĄ I OPIEKĄ 

DEMOKRACJA LUDOWA WINNA 
OTOCZYĆ NASZĄ POSTĘPOWĄ, 
BEZPARTYJNĄ INTELIGENCJE POL
SKĄ, KTÓRA Z ODDANIEM I NAJ
SZCZERSZYM WYSIŁKIEM NIESIE 
SWĄ WIEDZĘ I SWE DOŚWIADCZE
NIE ZAWODOWE W SŁUŻBIE KRA
JOWI.

Szybki, wyjątkowy w swym zasięgu 
rozwój naszej gospodarki narodowej 
wymaga olbrzymiego wysiłku inżynie
rów, techników, ludzi nauki, pedago
gów, planistów, wykwalifikowanych 
pracowników umysłowych. Niemniej 
znaczną ich liczbę absorbuje coraz 
większy zakres naszego życia kultu
ralnego, nasze szkolnictwo, prasa, wy- 
dawnictwa itd. Ten pomyślny, radosny, 
twórczy i coraz bardziej wzbierający 
nurt naszego życia wkłada jednakże 
na barki naszej inteligencji wyjątko
wy ciężar obowiązków i wyjątkową 
odpowiedzialność. Nie sprosta tym 
zadaniom, jeśli nie znajdzie odpowied
niej pomocy, zrozumienia, a nawet 
otuchy wśród czynników kształtują
cych życie polityczne kraju.

Ziemie Odzyskane
Musimy takż^e nie zapominać ani 

chwilę o Ziemiach Odzyskanych i o 
dziach, którzy tam pracują. Mamy 
prawo chlubić się z faktu całkowitego 
zespolenia się tych ziem w czasie tak 
niezmiernie krótkim z resztą Polski. 
Ułatwia to administrację państwową, 
sprzyja ogólnemu rozwojowi naszej 
gospodarki. Wymaga jednak od nas 
ciągłej troski o ludzi, o nowe kadry 
robotników, rolników, rzemieślników, 
administratorów i pracowników, któ
rych te ziemie potrzebują. Przede 
wszystkim zaś wymaga od całego na
rodu nieustannej bliskiej więzi ideo
wej z rodakami na Ziemiach Odzyska
nych, właściwego i ciągłego oddziały
wania kulturalnego i politycznego, sta
łej łączności ideologicznej, mającej na 
celu wzmacnianie łiartu oraz poczucia

Główna troska — masy
W tej wielkiej pracy liczymy na 

twórczą aktywność polskich mas lu
dowych, zjednoczonych w obozie de
mokratycznym, na czele którego kro
czyć będzie zjednoczona partia robot
nicza. W tej wielkiej pracy zjednoczą 
się nie tylko członkowie partii, ale i 
szerokie rzesze bezpartyjnych patrio
tów robotników, chłopów i inteligen
tów. Tępiąc szkodników i wrogów bez 
względu na to, jakimi maskami 
przykrywają, prowadzić za sobą bę
dziemy nie tylko szeregi partyjne, ale 
i szerokie rzesze bezpartyjnych, odno
sząc się z pełnym szacunkiem i uzna
niem do ludzi czystych rąk, do ludzi 
pracy i wiedzy, bez względu na to, 
czy są członkami partii, czy też nie.

CHCIAŁBYM PODKREŚLIĆ Z CAŁĄ 
SIŁĄ, ŻE GŁÓWNYM NASZYfd ZA
DANIEM WINNA BYC TROSKA O IN
TERESY I POTRZEBY BEZPARTYJ
NYCH MAS PRACUJĄCYCH, ZARÓW
NO W MIEŚCIE, JAK I NA WSI,

Główną, najwyższą troską całego 
obozu demokratycznego i wszystkich 

, organów państwa ludowego musi być 
nieustanna troska^ o wydźwignięcie 
wielomilionowych mas ludu pracują
cego miast i wsi na wyższy poziom 
życia gospodarczego i kulturalnego. 
Jest to nasze podstawowe na dziś i 
jutro zadanie. Wszystko co czyniliśmy 
dotychczas od chwili wyzwolenia, od
powiadało ściśle temu zadaniu. Wszy-

U? skrócie
Robotnłcy irlandzcy stworzyli nową or

ganizację polityczną — „Mandzki Zwią
zek Robotniczy”. Statut stwierdza, że 
prawdziwie wolną, zjednoczoną i demokra
tyczną Irlandię wywalczyć może tylko 
Jud roboczy w oparciu o,zasady socjali
styczne. /

O
Francuskie wojska kolonialne dokonały 

krwawej rzezi w prowincji Haiduong. W 
pewnej wsi zabito około 60 kobiet i dzie
ci. w innej utopiono 40 mieszkańców.

• O
Do Gdyni wszedł brytyjski parowiec, 

przywożąc 654 repatriantów. Są to prawie 
wyłącznie byli wojskcwi polscy z Anglii, 
którzy odmówili dalszego pozostawania w 
PKPR. Dalszy transport repatriantów z 
Anglii ma przybyć w pierwszych dniach 
listopada do Polski.

O
Do Polski wyjechała w środę 7-osobowa 

delegacja węgierska z ministrem sprawie
dliwości Stefanem Riesem na czele. Dele
gacja weźmie udział w uroczystościach 
z okazji uczczenia pamięci gen. Bema.

O
Parlament holenderski przyjął po burz

liwej dyskusji projekt nadzwyczajnej u- 
stawy, przyznający specjalne pełnomoc
nictwa rządowi w sprawach indonezyj
skich. Rząd będzie upoważniony do po
dejmowania decyzji bez uprzedniego roz- 

j patrywania tego zagadnienia w parlamen- 
;• cie.

na 
lu-
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wyrazili uznanie dla dotychczasowego włodarza miasta
mgr. Stanisława Srofcj

I wiceprezydentem wybrano p. W. Szymczaka
Prezydenta mgr. Stanisława Srokę, który w uznaniu zalet i zdolności przy od

budowie PoznJRiia powołamy został przez władze centialne na stanowisko wice
prezydenta Warszawy, żegnała -w dniu wczorajszym Miejska Rada Narodowa. 
Za trzyletnie włodarzowa™ie miastem wyrażono Prezydentowi słowa uznania 1 
podziękowania, życząc mu jednocześnie takich samych rezultatów pracy jakich 
doczekał się w żmudnym trudzie dla Poznania.

Przewodniczący MRN p. Stokowski w 
przemówieniu pożegnalnym przedstawił 
bilans pracy i osiągnięć przeszło trzech® 
letniego urzędowania prezydenta Sroki.

Zniszczone i wypalone miasto nasze
— poi^iedział — tętni dzisiaj znowu 
pracą, a większość ran wojennych jeot 
już zabliźniona. Jest to zasługą Prezy
denta, który zorganizował administrację;

do ogóino-polskiej manifestacji przy
jaźni -dla Zw. Radzieckiego, uważając, 
że tylko w oparciu o Związek Radziecki 
Naród Polski może ufnie patrzeć w 
przyszłość i wierzyć w zwycięstwo so
cjalizmu w Polsce. Rezolucję przyjęto 
przez aklamację.

•Nowym I wiceprezydentem m. Po-ana- 
' nia w miejsce odwołanego p. A. Drabo-

odpowiedzialności i wagi wypełnianej 
tam pracy. Jest to tym bardziej nie
zbędne, że wróg wewnętrzny i ze
wnętrzny ze szczególną namiętnością 
usiłuje zdezorientować ludność Ziem 
Odzyskanych.

Nowe metody imperializmu
Winniśmy sobie zdawać sprawę, że 

w ogólnym pomyślnym biegu naszej 
pracy nad odbudową i przebudową 
kraju niewątpliwą przeszkodę stano
wią wrogie demokracji ludowej czyn
niki zewnętrzne, które starają się 
wnosić niepokój w stosunkach między
narodowych. Nie wszyscy ludzie zda
ją sobie sprawę że na sytuację mię
dzynarodową oddziaływują dziś w 
wielk’m stopniu nowe metody nacisku 
imperializmu na kraie mniej samo
dzielne i| na słabsze narody. Nie wy
starczają już dziś dawne metody eko
nomicznego i dyplomatycznego na
cisku.

Tym starym metodom towarzyszą 
dziś w szerokiej skali nowe metody 
oddziaływania na psychikę mas 
przede wszystkim drogą celowego 
siania paniki, lęku, psychozy, zagro
żenia i niepewności jutra. Za pomo
cą sztucznie wywoływanej gorączki 
zbrojeniowej trusty wielkokapitali
styczne usiłują ratować się przed 

' groźbą załamania się koniunktury 
gospodarczej.
Sianiem ciągłego niepokoju wielkie 

trusty imperialistyczne zarabiają do
datkowo i łatwo setki milionów dola
rów. Zbankrutowane i onłaćane przez 
imperializm rządy kapitalistyczne kra
jów podległych współdziałam w tym 
straszeniu własnych narodów. Nato
miast fabrykanci broni, podżegacze wo
jenni i siewcy niepokc iu bogacą się w 
tempie zawrotnym na uległości i sprze
da jności tych rządów.

TRZEBA UMIEĆ TRZFŹWO OCTNTĆ 
TE TENDENCJE I WIEDZIEĆ ICH ŹRÓ
DŁO, AŻEBY NIE UŁATWIAĆ ZA
DANIA SIEWCOM PANTKI l NIEPO
KOJU. TRZEBA ZDAWAĆ SOBIE 
SPRAWĘ. ŻE NAWET NAJWIĘKSZE I 
KRAJE IMPERIALISTYCZNE NIE SĄ 
DZIŚ W STANIE PROWADZIĆ WOJ
NY W SKALI ŚWIATOWEJ I, CO 
WAŻNIEJSZE, NIE BYŁYBY ZDOLNE 
WEPCHNĄĆ DO WOJNY SWYCH 
WŁASNYCH NARODÓW.

Natomiast istnieje w świecie dość 
sił, które są zdolne sparaliżować dąże
nia podżegaczy wojennych. Są to po
tężne siły pokoju. W walce o pokój 
złączą się niewątpliwie wszyscy lu
dzie pracujący i postępowi, nienawi
dzący wojny, a takich jest olbrzymia 
większość we wszystkich krajach świa
ta, nie wyłączając krajów imperiali
stycznych. Potężną dźwignią pokoju 
jest i będzie coraz bliższy sojusz kra
jów demokracji ludowej ze Związkiem 
Socjalistycznych Republik Radziec
kich.

Polska, tak jak i wszyscy jej sojusz
nicy, pogrążona jest w pracy pokojo
wej nad odbudową i przebudową swe
go kraju. Nam nie grożą kryzysy go
spodarcze i gnicie nagromadzonych 
dóbr. My tworzymy nowe życie — lep
sze i sprawiedliwe dla ludu pracują
cego. My jesteśmy bojownikami po
stępu, wiedzy, prawdy, sprawiedliwo
ści i braterstwa wszystkich ludzi.

PRZYSZŁOŚĆ ZAŚ T ZWYCIĘ
STWO JEST I MOŻE BYĆ TYL
KO PO NASZEJ STRONIE. NA
SZE IDEE SĄ BLISKIE, BO PO
WINNY BW: BLISKIE, WSZYST
KIM LUDZIOM SZLACHETNYM, 
UCZCIWYM, MIŁUJĄCYM PRA
CĘ, GOTOWYM POŚWIĘCIĆ 
SWE SIŁY DOBRU RZECZYPO
SPOLITEJ, A TAKICH LUDZI 
JEST OLBRZYMIA WIĘKSZOŚĆ 
W NASZYM NARODZIE. NASZA 
WSPÓLNA OFIARNA PRACA 
DLA KRAJU BUDZI PODZIW I 
STWARZA CUDA. WIEC JESZ
CZE GORĘCEJ WYTĘŻMY SIŁY, 
ABY JESZCZE WIĘKSZY PLON 
PRZYNIEŚĆ OJCZYŹNIE/4

Gdy Prezydent po skończonym 
przemówieniu opuszcza trybunę par 
lamentarną, wszyscy posłowie po- 
wstają z miejsc i długimi oklaskami 
solidaryzują się z tekstem wygłoszo 
nego przemówienia.

dokonane przez prezydenta Srokę nie o= 
graniczało się do odbudowy materiał® 
nej. W ciągu bowiem trzech lat zdołano 
przebudować również mentalność spo»! 
łeczeństwa poznańskiego. C

da Narodowa zgodnie z uchwałą nakłamponad odbudowę materialną

miejską, czyniąc z niej sprawny fetru-i ^icza wybrano 63 głosami na 65 głosu- 
ment wMkoaawczy. Dzieło odbudowY J^ychpra.oowmkaZakładowH.Cegiel- 

ski w Poznaniu przewodniczącego WK 
' PPS p. W. Szymczaka.

Akcja Pomocy Zimowej jest obowiąz
kiem całego społeczeństwa, nikt więc1 

łeczeństwa poznańskiego. Odbudowę powinien uohylic się od świadczeń 
psychiki społecznej stawiamy wyżej ha rzecz najbiedmeiszyuh Miejska Ra- 
ponad odbudowę materialną da Narodowa zgodnie z uchwałą nakła-

• Jako Prezydent m. Poznania mgr Sro® da na wszystkich mieszkańców w cza
ka poświęcił wszystkie swoje zdolności; ’31e od br. do ,• ro u o-
i siły w kierunku realizacji zamierzeń’ PW . w następującej wysokości: od 
Rządu, a więc w kierunku opieki i po/każde; zajmowanej izby (nie u-
mocy świata pracy, w kierunku prze®} chm) świadczenie w wysokości 0 zł 
kształceiniia przedwojennej gospodarki ;m^'es^czin^e- 
na .gospodarkę socjalistyczną oraz wj "" •-’—■■= .. ......... .
kieruhku nawiązania i zacieśnienia ser
decznych więzów z wielkim naszym 
sprzymierzeńcem Zw. Radzieckim. Roz® 
wój i rozkwit Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej na teirenie miasta 
jest w dużej mierze zasługą prezydenta
Sroki.

Przewodniczący MRN u. Stokowski 
życzył odchodzącemu na nowe stanowi® 
sko Prezydentowi osiągnięcia jak naj
lepszych rezultatów w służbie dla Pol
ski Ludowej, zapewniając go o wdzię
czności z jaką będą go wpominąć pozna
niacy.

Przedstawiciele partyj politycznych 
PPR, PPS SD, SP i SL oraz Zw. Inwali
dów Wojennych żegnali koleino Prezy
denta w krótkich, serdecznych przemó
wieniach, w których zgodnie podkre
ślali pracowitość i Jego wielkie zasługi.

W odpowiedzi prezydent Sroka po
dziękował za słowa uznania zaznacza
jąc, że należą sie one wszystkim, któ
rzy z nim współpracowali dla dobra 
Polski Ludowej i dla Poznania, a więc 
członkom Kolegium Zarządu Miejskie
go i wszystkim naczelnikom i kierowni
kom do najskromniejszego pracownika 
Zarządu Miejskiego włącznie. Żegna
jąc Radę Miejską zwrócił się do m>iej 
z apelem o dalszą pamięć nad rozbtuidio> | 
wą szkolnictwa, budową kolektora pra- 
wamzieżnego, jak również o roztocze
nie opieki nad mieszkańcami miasta Po
znania.

Radny dr Taedling nawiązując do od
bywających się w całej Polsce manife
stacji na rzecz przyjaźni polsko-radziec
kiej podkreślił konieczność pogłębienia 
i utrwalenia szczerej przyjaźni maroldu kalne dla pracowników tego przedsię-i 
polskiego z Narodami Zwiąmku Radziec- biorstwa.
kiego, aby zaś dać wvraz jednomyślno- We wnioskach i wolnych głosach ra» 
ści radnych MRN wniósł o uchwalenie-dny Sterling odczytał rezolucję, w któ- 
rezolucji, w której Rada Miejska w Po- rej Miejska Raida Narodowa potępia 
znaniu stwierdzając zaostrzającą się bezpośrednich i pośrednich sprawców 
sytuację międzynarodową na tle kino- zajść piotrkowskich, deklarując źdecy- 
wań anglo-amerykańskich podżegaczy dowane stanowisko w walce z wstecz- 
wojennych, dążących dio odbudowy im- niotwem i ciemnotą. Rezolucja została 
perialistycznych Niemiec, przyłącza się przyjęta jednogłośnie, (hel.)

Od lokali użytkowych (za wyjątkiem lo
kali gastronomicznych i zawodów wolnych) 
świadczenia w wysokości 100 zł miesięcznie 
dla przedsiębiorców zatrudniających do 2 
pracowników, dla przedsiębiorców zatrud
niających 5 pracowników 300 zł, do 10 pra
cowników 500 zł, do 20 pracowników 1000 zł, . 
do. 30 pracowników 1500 zł, do 50 pracowni
ków 2000 zł, do 100 pracowników 3000 zł. 
Przedsiębiorcy zatrudniający ponad 100 pra
cowników — 5000 zł. Właściciele lokali ga
stronomicznych kat. I i la zobowiązani są 
płacić 5000 zł miesięcznie, kategorii II — 
3000 zł, kategorii III i IV — 2000 zł. Wolne 
zawody opłacać będą od lokali, w których 
wykonują praktykę jak następuje: lekarze 
specjaliści z wolną praktyką 5000 zł, den
tyści — 3000 zł, lekarze niespeejaliśei — 
1500 zł. Adwokaci w kat. T — 5000 zł, W 
kat. II — 3000 zł, kat. III — 2000 zł. Wła
ściciele aptek na peryferiach 5000 zł, w mie
ście — 10 000 zł. Inżynierowie i architekci 
po 2000 zł miesięcznie, inne wolne zawody 
1000 zł.

Świat pracy przy miesięcznych zarobkach 
poniżej 20 tys. zł został od świadczeń zwol
niony. Zarabiający powyżej 20 tys. zł płacić 
będą od poborów.

W dyskusji jaka wywiązała' się natl 
uchwalonymi norsaami świadczeń na 
rzecz Pomocy Zimowej radny Dziemidok. 
wniósłwo nałożenie opłat na duchowień*. 
stwo, proponując dla księży wikariu- 
szów stawkę w wysokości 4 tys. zł, dla 
proboszczów 7 tys. zł, dla duchownych 
pozostających na stanowiskach wyż
szych — 10 tys. zł. Wniosek rad. Dzie-^ 
mildoka został uchwalony większością 
głosów przy 4 wstrzymujących się.

Jak wynika z planu gospodarczego 
Gazowni Miejskiej referowanego przea 
radu. Sterlinga w przyszłym roku nastą
pi poważna nadwyżka w produkcji ga
zu, koksu i smoły surowej. Gazowni 
przybędą również objęte planem mie
szkaniowym cztery wyremontowane bu
dynki co da w sumie 293 izby miesz-

nowoczesny zm Leczniczy i OśM Zdrowia
buduje w Poznaniu Ubezp eczalnia Społeczna

Przy ul. Raczyńskich, tuż obok szpi
tala Przem. Pańskiego trwa odbudowa 
dużego, kilkupiętrowego budynku. We 
wnętrzu gmachu krzątają się robotni
cy budowlani i rzemieślnicy. O tym, 
co w budynku powstanie informuje 
dużych rozmiarów tablica umieszczona 
nad wejściem — „Odbudowa Zakładów 
Leczniczych Ubezpieczalni Społecznej”.

Gmach został zniszczony w okresie 
walk o Poznań, a dzisiaj dzięki kredy
tom państwowym, Ubezpieczalnia Spo
łeczna dźwiga g® z ruin. W kilkudzie
sięciu pokojach zostanie urządzony 
szpital dla ubezpieczonych. Przeniesio
ny zostanie tu również Zakład Rentge
nologiczny, mieszczący się obecnie w 
budynku Państwowej Wytwórni Pro
tez przy ul. Przemysłowej. W zakła
dzie zostaną wmontowane najnowsze 
aparaty do prześwietleń, a m. in. urzą
dzenie do masowych badań. Dział ten 
zostanie tak zorganizowany, że umoż
liwi przyjmowanie pacjentów bez prze
rywania pracy w innych działach. Do
tąd bowiem zakład prześwietleń muso
wych mógł być czynny tylko w godzi
nach popołudniowych. Część urządzeń 
nowego zakładu leczniczego Ubezpie
czalni Społecznej -zostanie udostępnio
na pacjentom w maju 1949 r.

Odbudowa Zakładów przy ul. Ra-

Robotnicy Francji i Włoch walczą 
o polepszenie łytu mas pr&cujących 

Strajki trwają — złóż ofiarę na pomoc strajkującym.

czyńskich nie jest jedyną inwestycją 
Ubezpieczalni Społecznej. W niedłu
gim czasie zostanie' rozpoczęta budowa 
olbrzymiego, trójskrzydłowego Ośrod
ka Zdrowia przy ul. Słowackiego B/10. 
Plany — opracowane przez inż. arch. 
Czarneckiego — zostały już zatwier
dzone przez Ministerstwo Odbudowy.

W nowym gmachu znajdą pomiesz
czenia ambulatoria i przychodnie 
wszelkich specjalności, apteka Ubez
pieczalni, która obsługiwać ■ będzie 
pacjentów z Jeżyc oraz duży, nowo
cześnie urządzony Zakład Przyrodo
leczniczy , z osobnym działem wodo
leczniczym. W ten sposób ośrodki po
mocy leczniczej Ubezpieczalni Społecz
nej zostaną skoncentrowane w osob
nym budynku, a w starym gmachu 
pizy ul. Dąbrowskiego 12 będą tylko 
biura administracji.

Budowa Ośrodka Zdrowia potrwa 
2 lata, (c)

Międzynarodowa 
konferencja 
na temat ODRA—WISŁA

PARYŻ (PAP). Rozpoczęła się tu 
wspólna konferencja, z udziałem przed
stawicieli „Centre Internationale de 
Synthose" i Instytutu Zachodniego w 
Poznaniu — na temat zagadnień na
ukowych, związanych z dorzeczami 
Odry i Wisły. Ze strony polskiej u- 
czestniczą członkowie Instytutu: prof. 
Lehr-Spławiński, Szczaniewski, Woj
ciechowski i Zierhoffer.STRONA 2



£*rzed wybarcsm! Wystawa wysiłku robotników
w Stanach Zjednoczonych

roz- krętactw i machinacji dwóch partyj 
za- nie może on osiągnąć na obecnych

We wtorek, dnia 2 listopada 
strzygnle się więc nie tylko kto 
siądzie w Białym Domu na następne wyborach zwycięstwa, ale partia po- 
4-lecie, lecz również zdecyduje się los stępowa, której przewodzi, nie zniknie 
32 gubernatorów i dopełniająco wy- po wyborach. Pozostanie jako narasta- 
branej Izby Reprezentantów oraz 1/3 jąca siła, jako organizacja, która po- 
senatu. Gdyby nie zachłanna, agre- święci się walce o pokój, demokrację 
sywna polityka obecnych przewódców i postęp. Obecne wybory będą wstępem 
amerykańskich, wybory w USA ir.tere- do następnych w 1952 r., które, zda- 
eowałyby nas w znacznie^. mniejszym niem obserwatorów politycznych, przy- 
stopniu niż obecnie, gdy Stary Zjedno- niosą niewątpliwie zwycięstwo 
czcne usiłują narzucić światu swój ciej partii, 
prymat. Myliłby się jednak ten, kto by i Jakie stanowisko zajmie 
sąc/.rł, że Ameryka ogarnięta jest go- amerykańska? Rozrnarek wraz 
rączką wyborczą, r ------.

Droga do Pafawagu wiedzie przez ruiny
(Reportaż specjalnego wysłannika , Głosu Wielkopolskiego")

lej trze-

Polonia 
. ____ „_______  _________  ____ z Miko-

że normalne życie łajczykiem opowiedzieli się za kandy- 
tego kraju wytrącone zostało na P-“daturą partii republikańskiej. Jest to 

interesów polskich, 
likwidacji UNRRA? 

x_________  Kto przeciwstawił się
nach Zjednoczonych. „New York Ti- wszelkiej pomocy Polsce? Republika- 

charak- nje j^o przekazał Czang-Kai-Szekowi 
apatia .^5 milionów dolarów przeznaczonych 

przedtem dla dzieci polskich? Republi
kanie. Kto podżega • Niemców amery
kańskich do żądania rewizji granic za
chodnich Polski? W pierwszym rzędzie 
Republikanie. Coraz bardziej jednak 
wśród Polonii amerykańskiej wzrasta 
zrozumienie tej prawdy, że jedynie 
partia postępowa stworzyć może plat
formę wyborczą dla Polaków, gdyż 
Wallace jest zdecydowanym bojowni
kiem o pokój i niemniej zdecydowa
nym wrogiem odbudowy agresywnych 
Niemiec. H. BARAŃSKI

wicu okres z równowagi. Zaintereso- wyraźna zdrada 
wanie się wyborami poza granicami Bo kto parł do 
USA jest większe niż w samych Sta- Republikanie, 

mes" nastroje przedwyborcze charak
teryzuje słowami „głęboka < 
Szerokie masy wyborców nie dostrzel 
gają poważniejszej różnicy pomiędzy 
kandydatami, konkurującymi pomiędzy 
sobą partii republikańskiej i demokra
tycznej i stąd rnało interesują się wyz. 
nikami wyborów. Jeżeli odrzucimy de
magogiczne hasła obydwu stron do
strzeżemy z łatwością, że programy 
dwóch partii zarówno w zakresie poli
tyki wewnętrznej, jak i zagranicznej 
mają te same cele — dalszy wyścig 
zbrojeń, dalszą agresję reakcji we
wnątrz kraju i dalszą ekspansję mo
nopolistów amerykańskich.

Jedynie ci, którzy zerwali z tradycją 
dwóch partii i popierają postępową 
kandydaturę Wallace’a interesują się 
szczerze wynikiem wyborów.

Panuje powszechne przekonanie, że 
udział w wyborach rzadko przewyższa
jący 6O°/o wyborców będzie w dniu 
2 listopada jeszcze mniejszy. Korespon
dent „United Press" związany z oso
bami blisko stojącymi kandydata par-: 
tii republikańskiej Davesa pisze, że 
ich kandydat „poważnie zaniepokojo
ny jest jawną apatią wyborców". Pi
smo amerykańskie, goniące za sensa
cją przeprowadziło ankietę wśród po
lityków, co do wyniku wyborów. 
Większość wskazała na Davesa jako 
przyszłego zwycięzcę w wyborach. 
Zdaniem ich „siła Davesa leży w sła
bości Trumana".

Truman, kandydat partii demokra
tycznej skoncentrował swoje wysiłki 
na kaptowanie partyj robotniczych, 
występując w fałszywej roli konty
nuatora haseł Roosevelta. Mówi on 
podobnie jak Roosevelt o nowym kur
sie i atakuje partię republikańską za 
wysługiwanie się wielkiemu kapitano
wi. Zapewnia, że partie demokratyczne 
reprezentują interesy i nadzieje mas 
ludowych. Obóz Davesa stosował tak
tykę, polegającą na unikaniu omawia
nia zasadniczych problemów, zapew
niał tylko w mglisty sposób, że dopro
wadzi do „jedności narodu'. O 
się on na wielkim kapitale i ma 
dzieję zdobycia głosów farmerów i ma-: jeszcze w czworakach 
łej burżuazji. Wallace, skoncentrował 
uwagę wyborców na 
sadniczych problemów międzynarodo- 
wych i wewnętrznych, 
krytyce politykę zagraniczną obydwu 
partii i wezwał do prowadzenia poli
tyki przyjaźni ze Związkiem Radziec
kim. Siły swe czerpie w Związkach 
Zawodowych, mając zapewnione po
parcie 12 silnych związków, liczących 
ponad 1 milion wyborców. Opowiedzą 
się za nim również niektóre 
py mniejszości narodowych i 
Tzynr. Kandydatura Wallace'a jako 
przedstawiciela partii postępowej ma 
doniosłe znaczenie w życiu politycz
nym Stanów Zjednoczonych. Wskutek

T¥7roclaw to nie tylko W. Z. O., gdzie można zobaczyć wysiłek 
W społeczeństwa Ziem Odzys kanych. Samo miasto, jego zakłady 

przemysłowe i ludzie są również wystawą — wystawą zdobyczy 
i osiągnięć. Jechałem 20 minut między ruinami wypalonych domów. 
Tramwaj nie zatrzymywał się często, potykał się od czasu do czasu 
o prowadzące poprzez ulice kolejki wywożące gruz. Jechali ze mną 
robotnicy. Jednego z, nich zapytałem o drogę do Pafawagu. „Wy
siada pan na następnym przystanki?4 
za nim, lecz nie czekał. Spiesznym

— odpowiedział. Chcialem iść 
krokiem znikł wśród ruin.

Zakurzoną dróżką, rozdeptaną przez 
robotników „Pafawagu" i „Archipiede- 
sa" szedłem między anemiczn^ii o- 
gródkami działkowymi, wychodząc w 
końcu na typowo podmiejską ulicę. 
Na skrzyżowaniu wyłania się cielsko 
fabryki śrub „Archimedes". Za wyso
kim murem nie widać 
Fabryka tętni jednak 
maszyny — uderzają 
kilkadziesiąt metrów i 
ne bariery, przejazdu 
nimi rozpoczyna się ulica im. Wincen
tego Pstrowskiego, gdzie mieści się 
Państwowa Fabryka Wagonów.

Nie robi ona wrażenia jakichś gigan
tycznych zakładów. Hale — tak się 
na pozór wydaje nie przekraczają 
wysokości jednego piętra, budynki ad
ministracyjne są czyste i schludne.

żadnego ruchu, 
życiem, huczą 
młoty. Jeszcze 
oto skrzyżowa- 
kolejowego. Za

Czy tak było na początku, w owych 
pionierskich czasach 1945 r.?

Na początku były ruiny hal fabrycz
nych, pogięte rusztowania stalowe i 
maszyny zasypane gruzem. Wyobraź 
sobie — drogi Czytelniku — dwa ty
siące wagonów gruzów, które trzeba 
było wywieźć i ponad milion ms bu
dynków, które trzeba było wybudować. 
Jeden ze zwiedzających fabrykę za
dał p. Szatkowskiemu, który prowadzi 
wydział budowlany, następujące py
tanie:

„Jak się to stało, że wasza fabryka 
ocalała, że nie spotkał jej los fabryki 
sąsiedniej i całego otoczenia? Prze
cież cała niemal część miasta leży w 
gruzach, tylko jedna Państwowa Fa
bryka Wagonów..,

swe wsi 
koncert odbywa sie

1

Pan Szafk^wski opowiada, źe a- 
śmiechnął się. No i miał z czego. 
Przecież w roku 1945, gdy władze ra
dzieckie przekazywały fabrykę — wła
ściwie ora nie istniała. Była ona do
słownie ,,w proszku".

A jednak fabryka stoi, pracuje i to 
tęgo. Produkuje 800 węglarek mie
sięcznie. gdy dawne zakłady niemiec
kie pod nazwą „Linke-Hoffmann" ma
ksymalnie budowały 400.

Nie przypadkowo nazwano ulicę, 
przy której mieści się fabryka im. 
Wincentego Pstrowskiego. Bowiem te 
efektywne osiągnięcia, ta zdobycz, ta 
wystawa -wysiłku polskich rąk — jest 
dziełem robotników. Nie zważali oni 
na trudności mieszkaniowe, nie zraża
li się kolosalnymi trudnościami i zgo
ła gigantycznym trudem. Uparcie szli 
naprzód, realizowali punkt po punk
cie plan odbudowy. Jeszęze wtedy nie 
słyszano o współzawodnictwie pracy, 
a już istniało ono w praktyce jinia co
dziennego.

Specjaliści twierdzili, że na odbudo
wę trzeba 5 lat, a fabryka rozpoczęła 
produkcję już w styczniu 1946 r., gdy 
wypuszczano pierwsze wagony z nie- 
odbudowanych jeszcze hal, a rok póź
niej fabryka osiągnęła maksymalną 
niemiecką produkcje sprzed wojny —

i 400 wagonów miesięcznie!
. Chodziłem po halach wstrząsanych — 
I iak bombardowaniem lotniczym — 
! hukiem młotów parowych i pneuma
tycznych. Ośleniał mnie, blask acetyle
nowych aparatów, świdrował w uszach 
jazgot elektrycznych szlifiarek. I po
wiem wam że aż się serce radowało, 
gdy widziałem ten ruch, tę pracę, któ
ra w efekcie umożliwia rozwój trans
portu tak, potrzebnego w naszej go
spodarce. Ja nie wiem... może to . 
śmieszne, ale gdv czytałem wiersz pra
cownika Pafawagu p. Juliana Cierpi- 
sźa pt. „Nasz dzień powszedni" — 
szczerze się wzruszyłem. Posłuchajcie 
jego zakończenia:'
„Huczy wielka fabryka, jak wzburzone 

morze,
Sapie, dyszy i jęczy, ryczy syren tonem, 
Z jej czeluści wypływa wagon za wagonem — 
Lśnią czerwienią na szlakach, suną dłjgim 

sznurem —
Swoim twórcom pieśń nucą, dudniąc 

zgodnym chórem.“

To są słowa nieskomplikowane. Pły
nące po prostu od serca. A ci twórcy 
to przede wszystkim przodownicy pra
cy. O nich w następnym reportażu.

Janusz Milcz-Likowskl

w oborzeu. jiu a. jsw-7 w w w iw JL • • •
(o

Dawniej, kiedy w pałacu siedziałIscowy Klub Sportowy miał gdzie ćwi- 
Niemiec Ilankelman, nikt w wiosce nie czyć i urządzać zawody piłkarskie. Nie- 
myślał nawet o możności posłuchania; długo pójdą w ruch łooaty przy na- 
dobrej, wartościowej muzyki. Może 
tam u niejednego w niedzielne popo
łudnie stary gramofon z tubą wychar- 
kiwał nieśmiertelne „Leśne nastroje", 
może tam od czasu do. czasu pobrzdą- 
kał ktoś na mandolinie — i to było 
wszystko. A dziś — zajrzyjcie do pier
wszej lepszej chałupy: para zaczarowa
nych drutów wnosi do izby snop 
dźwięcznych tonów i mądrych słów, z 
których uczyć się można w sposób łat
wy i przyjemny. Ale nie tylko radio 
stało się przyjacielem mieszkańców 
wsi Rokietnicy pod Poznaniem. . Byli 
robotnicy folwarku Hankelmana, go
spodarujący dziś na własnym kawałku 
ziemi, poczuli się od razu gospodarza
mi całą gębą. Dziesięć pięknych dom- 
ków z czerwonej cegły wyrosło już na 
wydzielonych parcelach. Dwadzieścia 
pięć dalszych buduje się. Ba, żeby tyl
ko kredyty przychodziły regularnie,

_____________ / znalaił na swoim. 
____  __ : jeden mieszkać musi 

folwarcznych. 
No i pomagać trzeba jeden drugiemu, 
bo narzędzi i koni brak. To, iż współ
praca ta układa się harmonijnie, zade
cydowało niewątpliwie o wytypowaniu 
Rokietnicy na

prawie dróg gminnych. Wójtowska gło
wa p. Musiała już rozmyśla nad roz
poczęciem budowy Domu Ludowego. 
Bo w ogóle z ubikacjami w Rokietnicy 
krucho. Na wszystko brak miejsca. 
7-klasowa szkoła mieści się w dwóch 
dość oddalonych od siebie budynkach, 
co utrudnia naukę Kierowniczka miej
scowego Państw. Liceum Gospodarcze
go inż. Krzakowa chętnie widziałaby 
swoich 56 uczennic w gmachu lepiej 
do tego celu przystosowanym niż stary 
budynek pałacowy. Jeżeli dotychczas 
nie założono w Rokietnicy przedszkola, 
to też chyba jedynie z braku odpowie
dniego pomieszczenia.

Mikrofon w oborze

Opieraś wnet by się każdy 
na na-! Na razie więc nie je

rozważaniu za

poddał ostrej

gru- 
Mu-

wzorową wieś 
samopomocową

Tak, ma świecić wzorem innym wsiom. 
Aby i inne posiadały 
czne, radio w izbach, 
domy mieszkalne.

Czego w Rokietnicy 
si, tego dokonała młodzież. Zbudowała 
ona m. in. boisko gminne, aby miej-i

Spryt miejscowych ludzi potrafi jed
nak przemóc trudności zdawało by się 
nieprzezwyciężalne. Gdy chodzi o kul
turalne podniesienie wsi, mieszkańcy 
zdobywają się na bardzo śmiałe eks
perymenty. Chcecie- dowodu? Oto do 
Rokietnicy przyjechała niedawno gru
pa muzyków i artystów Pilskiego Ra
dia, by urządzić wielki koncert dla 
wsi. Atrakcja nie lada. Po raz pierwszy 
chvba w dziejach. Rokietnicy miesz
kańcy zobaczyć mieli prawdziwych ar
tystów i usłyszeć dobrą koncertową

^nuzykę. No, ale gdzie urządzić wy
stępy? Nie ma żadnej dużej świetlicy 
ani salki! Rokietniczanie mają jednak 
głowy nie od parady. Miejsce musiało 
sie znaleźć. Koncert urządzono po pro
stu w... dworskiej oborze. Podłogę czy
sto wymieciono, 
mentowych żłobów 
manę ławki, a pod 
zbudowano z desek 
estrady. Elektryczne 
świerkowe i duży Biały Orzeł dopeł
niły dekoracji.

Publiczność tej nader oryginalne; 
sali koncertowej połączył z resztą 
Polski wszędobylski mikrofon radiowy. 
Po raz pierwszy zaśpiewał też przed 
nim 40-osobowy chór ludowy z pobli
skiej wsi Mrowino pod wytrawną ba
tutą p. Adama Walczaka. Koncert był 
przykładową lekcją w jaki sposób do- 
bęe chęci potrafią przełamać najwięk
sze przeszkody. Nawet pod tym wzglę
dem Rokietnica chce przodować.

Nie chce ona namiastki kultury. 
Pragnie prawdziwej, poważnej sztuki! 
100 nowych książek w tych dniach o- 
fiarowanych wsi przez Woj. Zarząd 
Samopomocy Chłopskiej, to jeden z 
dalszych zastrzyków, ożywiających 
ruch kulturalno-społeczny wsi. Będzie 
ich — nie wątpimy — więcej. Rokiet
nica stanie się wkrótce wsią bez resz
ty wzoroWą. J. M.

między rzędami ce- 
ustawiono drew- 

środkową ścianą 
coś w 

żarówki, gałązki
rodzaju

światło elektry- 
aby budowały

nie zrobili star-

„0 szewczyku co kratlł haikiSi

w numerze 44-tym „PRZYJACIELA"
tygodnika dla starszych dzieci
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P&d biagwwK
25 lat temu rozpoczęto w ZSRR próby 

nad wprowadzeniem uprawy roli na dalekiej 
północy. W oparciu o naukę wielkiego ra
dzieckiego badacza Miczurina, uczeni ra
dzieccy wyhodowali szereg nadających się 
do uprawy w surowym klimacie terenów 
północnych, odpornych na zimno i szybko 
dojrzewających gatunków zbóż i innych ro
ślin uprawnych.

Na podbiegunowych terenach ZSRR, od 
półwyspu Kola do. Czukatki rośnie w ogro
dzie kapusta, ogórki, pomidory itd.

W rejonie Igarki, na 72 równoleżniku, 
niemal u brzegów Oceanu Lodowatego, u- 
prawia się ziemniaki. Dobrze zaaklimatyzo
wały się tu wszelkiego rodzaju jagody, ma
liny, porzeczki, poziomki itd.

Znakomity poeta angielski Swinburne 
uważał „Sen nocy letniej" za „praw
dopodobnie, a raczej za na pewno naj
piękniejsze dzieło ludzkie". Może ten 
entuzjazm jest trochę przesadny, ale 
nie ulega wątpliwości, że sztuka ta na
leży do najpiękniejszych utworów, ja
kie ludzkość stworzyła. Głębia myśli 
i polot poetycki złożyły się na dzieło 
o wyjątkowej piękności.

Z pozoru jest to zwykła bajka. Ten 
utwór „okolicznościowy", stworzony 
dla uczczenia ślubu iednego z arysto
kratów angielskich dla niebacznego i 
nieinteligentnego widza nie będzie ni
czym innym niż igraszką poetycką. 
Przecież fantastyczne przygody Tyta- 
nii i 2 par miłosnych, którym ziele 
magiczne odebrało władzę rozsądku i 
rozumu, wydają nam się żartem bez 
głębszego sensu Co prawda odczuwa
my, że ten żart jest głęboko poetycki 
-— nieinteligentny widz jednak nie do
strzeże głębszego dna tej genialnej ko
medii. Wyjdzie z teatru rozbawiony i 
roześmiany... będzie mu się wydawa
ło, że na tym kończy się sens sztuki.

A przecież zwykłe zastanowienie 
przekonałoby go rychło że nie tylko 
Tytania wieńczy łeb osła wieńcami z 
kwiatów, nie tylko zaś Helena i Her- 
mia oraz Demetriusz i Lyzander popeł
niają urocze szaleństwa. Ileż Tytanii 
bez magicznego wpływu soków z ziół 
wielbi swoich „osłów" i ileż Helen i 
Hermii oraz Demetriuszów i Lyzandrów 
popełni-a szaleństwa, godne śmiechu 
pełnego zresztą radości?
„... co jest Jiche, podłe, bez znaczenia, 
Miłość w dostojne i kształtne przemienia, 
Bo miłość sądzi sercem, nie oczyma.

nocy
w TEATRZE POLSKIM (1)

Stąd też w obrazach Kupid oczu nie ma. 
Miłość i wszelki rozum za nic waży, 
Skrzydła bez oczu, to pospiech bez straży, 
Toż ją w dziecięcej malują postaci, 
Bo nim wybierze, już rozwagę traci; 
•Jak się na kłamstwo chłopiec w grze 

zaklina.
Tak wiarołomcą jest miłość — chłopczyna“.

Przypatrzmy się dokoła w świecie, 
a zobaczym, co miłość robi. Wido/visko 
śmieszne, w najwyższym stopniu śmie
szne. Ale jakże piękne, jak uwodzące 
—• woła poeta! „Sen nocy letniej" to 
wielki poemat miłości. Poemat po
chwalny dla jej złudzeń. Inteligencja 
i krytycyzm autora Dołączyły się z tak 
głębokim zrozumieniem piękna miło
ści, że powstał poemat o humorze je
dynym w swoim rodzaju, nie dającym 
się powtórzyć Wszystkie naśladowa
nia „Snu nocy letniej" robią wraże
nie niedołężnej prozy.

Ale czy tylko jest to pochwała miło
ści? Bynajmniej, ■ jes! to pochwała ży
cia — nierozsądnego logicznie nie da
jącego się ująć pozornie jakże śmiesz
nego, ale jakże w tej pozornej nielo
giczności pięknego i mądrego. Szekspir 
w „Śnie nocy letniej" przekracza gra
nice utworu o charakterze erotycz
nym — to jest poemat o życiu w ogó
le. Życiu nonsensownym, nie dającym 
się uchwycić w kategorie logiczne, ale 
jednak pięknym w swej nielogiczności 
i bezsensie To jest niezwykle skom
plikowany hymn pochwały życia.

Dialog między Hepolitą a Tezeuszem 
o sztuce teatralnej:

„Hepolitą: Nigdym większego głup
stwa nie widziała.

Tezeusz: Najlepsze z widowisk tego 
rodzaju są omamieniem, a najgorsze 
stają się dobrymi ieśli je wyobraźnia 
podniesie "
nie odnosi się tylko do teatru, lecz 
do całego życia Entuzjastyczna po
chwała dla tego omamienia cudowne
go, jakim jest życie, brzmi w sztuce 
bardzo wyraźnie.

Poeta nie gardzi Tytanią, zakochaną 
w ośle, ani szalonymi kochankami — 
oni budzą jego entuzjastyczny śmiech. 
Jedyna postać, która go drażni — to> 
Spodek, uroczysty Cymbał, praktycz
ny, rozsądny Spodek. Szaleństwo in
nych jest Szekspirowi miłe — razi go 
głupota Spodka, który nie dostrzega, 
jak świat jęst inny od jego wyobra
żeń. Spodkowi się wydaje, że.jego ra
cja jest racją rzeczywistości — jest ona 
zaś tylko płaska i trywialna. I rzeczy
wistość triumfuje nad nią. nad jej try
wialną płaskością.

W „Śnie nocy letniej" jest wyrażo
na myśl, która w całej jasności zo
stanie wypowiedziana w pożegnalnym 
utworze Szekspira „Burzy" Słowa cy
towane (od słów Jak tych widm...) wy
ryto na pomniku Szekspira w opactwie

westminsterskim jako kwintesencję je
go sztuki Słusznie to zrobiono.
„Mój synu, minę masz zakłopotaną, 
Jakby od jakich trosk; bądź dobrej myśli! 
Już się skończyło widowisko: owi 
Aktorzy byli, jak rzekłem, duchami, 
I rozpłynęli się w powietrzu kręgu, 
Jak tych widm nikła- budowa. Tak samo 
Podniebne wieże, przepyszne pałace, 
Zdumiewające świątynie, sam nawet 
Ten glob olbrzymi i to, co jest na nim 
Zatrze się z czasem i zniknie bez śladu. 
Jesteśmy z tegoż tworzywa ćo mary 
I marne nasze życie sen otacza".

W tych słowach brzmi gorycz star
czego Szekspira. Tej goryczy nie ma 
w „Śnie nocy letniej" — to jest 
utwór młodzieńczy. Jest już w tym 
utworze prawda, 'wyrażona w „Burzy" 
że „jesteśmy z tego tworzywa, co sny", 
ta prawda jednak nie rozstraja jeszcze 
poety i nie wprowadza w głowie jego 
zawrotu, jak to czyni w głowńe Prospe
ra. Jego cieszy niepradopodobne a 
prawdziwe widowisko życia. Jest 
prawda o życiu w słowach Hepolity o 
sztuce aktorskiej: „Nigdym większego 
głupstwa nie widziała". Ale to głupstwo 
jest piękne jest zachwycająco piękne
— woła poeta I fantastyczna baśń o 
szaleństwie zamroczonych magicznym 
ziołem kochanków staje się parabolą o 
życiu. Wszyscy jesteśmy zamroczeni
— mówi poeta. I wielbi to zamrocze

nie śmiechem pełnym zachwytu i mi
łości. To młodość wierząca w życie, 
ufająca mu i miłująca je wyraża się 
w sztuce, młodość szczęśliwa ze swych 
złudzeń i z zachwytem im ulegająca. Nie 
ulega wątpliwości, że „Sen nocy let
niej" to jedno z największych dzieł 
ludzkości, łączące inteligencję i głębię 
z polotem i świeżością wzruszenia mło
dzieńczego Jest to jedna z najsuge- 
stywniejszych pochwał życia, iakie zna
ją dzieje.

Teatr Polski, wystawiając „Sen no
cy letniej", dał wyraz wielkiej ambi
cji artystycznej. Wystawienie tego 
poematu scenicznego, opartego na 
najsubtelniejszych niuansach wielkiego 
humoru, jest niezwykle trudne. Są w 
nim tak rozłożone akcenty ironii, naj
szczerszego wzruszenia i mądrej roz
wagi, że naruszenie ich może łatwo 
przechylić równowagę. Wystawienie 
„Snu nocy letniej" jest wyjątkową! 
trudnym do „złożenia" egzaminem. 
Zwycięstwo w takim „egzaminie" jest 
jednak prawdziwym triumfem arty
stycznym.

Sztuka jest tak wielka, wystawienie 
tak trudne że omówienie arcydzieła 
Szekspira i jego wystawienia nie da 
się pomieścić w iednym krótkim arty
kule recenzyjnym Z tego powodu od
kładam omówienie przedstawienia do 
następnego numeru Nie mogę jednak 
już teraz nie podkreślić, że wysiłek re
alizacji tak skomplikowanego we
wnętrznie i formalnie utworu zasługu
je na najwvższe uznanie

Wojciech Bąk
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Taazarnle drobin w Wielkopolsce „Dochód km cele społeczne"
Hasłem tym posługują się różne do- ,, . . o

broczynne i niedobroczynne towarzy- le społeczne

Obiekt, którym warto się zaintere-. basenie i pobyt w suszarni, a potem 
sować, to uruchomioena od sierpnia br.: zwykły koniec gęsiego żywota. Z rze- 
przez Gnieźnieńską Spółdzielnię ,.Ba- ' źni dostają się do rąk skubaczek, zo- 
eon-Export“ i mieszcząca się prawie1 stawiając cenne piórka w magazynie, 
tuż pod lasem miejskim przy szosie Z kolei systemem taśmowym wędrują 
wrzesińskiej tuezarnia drobiu, ściślej do sprawialni (czyszczenie), patroszar- 
zaś gęsi. Do 7000 sztuk przebywa ich ni, pakowni i chłodni.
nieraz w specjalnych kojcach pod po- | Samych skubaczek jest ponad 50, 
łym niebem. Talentem głosowym nie a zręczna odstawi 13—14 sztuk dzien- 
różnią się w niczym od swych kap to- !r,je. Wprawą wyróżniają się Stanisła- 
lińskich prababek. Dziś też bronią kra-! wa Karwikówna, Genowefa Foerste- 
ju, ale w inny sposób — przysparzają ' równa, Maria Czajowa i Władysława 
nam dewiz. ■ Kozanecka. Nad całością skubania czu-

Do wnętrza odremontowanego, po-i wa Maria Kazecka. Wynagrodzenie wy- 
wojskowego baraku nie wejdziesz, nie ' nosi 50 zł od sztuki, lecz praca do cza- 
wytarłszy kilkakrotnie trzewików w • su zakończenia przebudowy chłodni 
wapnie, zwilżonym łyzolem, byś nie ' odbywa się na razie 4—5 dni w tygod- 
wniósł zarazków. Pilnie zważa na to | 
portier, 65-letni Michał Andrzejewski. 1 
W biurze zastajemy sympatyczną Zo- ’ 
się Kuszównę i zastępcę kierownika 
(k;er. -Julian Andrzejewski był właśnie 
nieobecny) Mariana Szeszyckiego. Z nim 
zwiedzamy tuczarnię.

Trudno jej odmóyzić wzorowości. Na 
osobnym placu waży się przywożone 
gęsi i segreguje, by umieścić je w in-

niu. Przeciętny ubój wynosi ok. 200 
sztuk dziennie.

Pb sezonie, kończącym się w stycz
niu, przewiduje się ubój indyków i tu
czenie kur. Uparta wola dyrektora 
Spółdzielni ,.Bacon-Export“, p. Kle
mensa Frankowskiego, któremu tu- 
czarnia zawdzięcza swe powstanie, 
przyczyni się niewątpliwie do zreali
zowania planu rozbudowy pomieszczeń 
na 20 000 sztuk.

Wysłane do poznańskiej zamrażalni 
Centrali Mięsnej gęsi powędrują do 
Anglii i Czechosłowacji. Jeden z gęsich 
szlalww do tych krajów prowadzi wła
śnie z Gniezna.

B. Promiński

stwa, koła i kółka, zwłaszcza takie, co 
działalność zaczynają, i kończą na u- 
rządzeniu dwóch, trzech zabaw publi 
cznych, z których dochód idzie oczy
wiście — na ,,cele publiczne".

Poiyciosiffl od stryja pistoletem
Pisaliśmy swego czasu o rozprawie 

przeciwko zabójcy rolnika Bronisława 
; Mikołajczyka w Swiniarach — Henry-

riych ogrodzeniach na tygodniowejk°wi Kałuszowi, skazanemu przez Sąd 
kwarantannie. Podejrzane idą do tzw. I ^kr. w Gnieźnie na 15 ±at więzienia, 
szpitalika, doznając opieki z masażami j oraz jeS° bratu Edmiinoowi który o- | 
włącznie. Wśród wyciągniętych szyi i trzymał 4 lata więzienia. Zabójstwo 
i rozsyczanych otworów dziobich defi- , miejsce podczas przychwyceń.a
lujemy przez samą tuczarnię. Gęsi po-, na kradzieży indyków w nocy na 19. 
zostają tu od 3—4 tygodni. Mają wodę i września uo. ro.cu. Za posiadanie bro-! 
i elektryczność. Światło pali się całą :-----------------------------------------------------------
n ic głównie dlatego, by gęsi nie bały 
się jedna drugiej i mogły się nawet 
wówczas posilać. Spokój wpływa na 
wzrost tuszy. A o smukłą talię tu prze
cież nie chodzi.

Po okresie tuczenia waga, kąpfel w

ni skazani zostali ponadto Kałaszowie: 
Henryk na 10 i Edmund na 7 lat wię
zienia przez Sąd Wojskowy.

W ub. piątek Sąd Wojskowy na sesji 
w Gnieźnie skazał na 6 lat więzienia 
ich wuja, 47-letniego Stanisława Roża- 
górskiego z Swiniar, który w nocy 
wziął ze ściany wiszący w izbie przy- 

. byłego do nich w odwiedziny szwagra, 
1 pistolet i ..pożyczył" go Kałaszom. Bro
nił się, że Kałaszowie przywieźli po
dobno sami broń z Gdańska. (pr)

(Mwaźity chłopiec
zabił wściekłego psa

Duże zamieszanie i niepokój w spo
kojnej gromadzie Chojno i pobliskich 
wsiach pow. szamotulskiego, ■wywołał 
wściekły pies. Pierwszą ofiarą padła 
Cecylia Spychałówna, lat 21, z Choj
na, która została dotkliwie pokąsana. 
Wezwany na miejsce wypadku dr 
Włoch z Szamotuł po zbadaniu dziew
czyny, udzielił jej doraźnej pomocy i 
zarządził niezwłoczne przewiezienie do 
szpitala.

Dorośli mieszkańcy wioski w obawie 
przed pokąsaniem unikali zetknięcia 
się z groźną bestią. Znalazł się wre
szcie ktoś odważny, kto unieszkod
liwił psa. Okazał się nim 15-letni chło
piec, nazwiskiem Dymek. W momen
cie, gdy pies biegł przez wioskę — 
wywołując panikę wśród przechodniów 
— odważny chłopiec wyrwał z najbliż
szego płotu sztachetę i zastępując dro
gę psu, tak długo bił, aż ten padł mar
twy. Zadziwiająca (odwaga i przytom
ność umysłu młodego chłopca zasłu
guje na pochwałę, (b)

Nieszczęśliwa wypadki
w cukrowni średzkie]

Wczoraj na terenie Cukrowni zdarzy
ły się 2 wypadki. Z naładowanego wo
zu spadł na ziemię Skrzypczak z Drżą- 
zgowa tak nieszczęśliwie, że doznał 
połamania żeber i innych obrażeń 
ciała. W stanie ciężkim przywieziono 
go do szpitala.

Podobnie Czaplicki został wciągnięty 
w krajalnic buraków. Nieszczęśliwego 
odstawiono do tut. szpitala. Dotych
czas przytomności nie odzyskał.

•

Nowe przedszkole w Środzie
W tych dniach odbyło się w Środzie 

otwarcie założonego przez Ligę Kobiet 
przedszkola. Pięknie urządzona sala, 
odpowiadająca wymogom higieny, po
mieści 40 pociech, dzieci najbiedniej
szych i sieroty po zaginionych w obo
zach. Otwarcia dokonała prezeska 
Ligi Kobiet dziękując p. Wojterowej 
za wysiłki jakie włożyła w urządze
nie przedszkola. Przemawiał także 
Starosta Powiatowy. Życzenia pomyśl
nego rozwoju złożyli pp. Kaźmierczak 
i Kujawiński.

Miasto nasze — kiedyś osada — by
ło własnością dziedziców i zmieniało 
często swoich właścicieli. W zapiskach 
kronikarskich spotykamy rok 1293', w 
którym dziedzic Przemysław zapisał 
majątek Ostrów rycerzowi Tarcinie.

W roku 1404 Ostrów otrzymał od 
dziedzica Przygodzic przywileje miej
skie. W tymże roku pobudowano ko
ściół, który był filialnym kościołem 
parafii Wysockiej, do której poprzednio 
Ostrów należał. Samodzielną parafię 
stworzono w Ostrowie dopiero w ro
ku 1434. Do niej należały wówczas 
następujące wsie: Krępa, Zębców, Ka-

mienice, Zacharzew. Kościół ten był 
odnowiony w roku 1683 i stał do roku 
1782, kiedy to rozebrano go i wybudo
wano nową świątynię.

Z początkiem XVIII w. Ostrów za
mieniony został znowu na wieś. Do 
upadku miasteczka przyczyniły się 
wojny szwedzkie, toczące się w pobli
żu bitwy, przemarsz wojsk, zaraza i po
żary. W roku 1711 było w Ostrowie 
tylko 12 domostw. W międzyczasie 
miał Ostrów kilku właścicieli.

Na nowo odbudował i zaludnił mia
sto Jan Przebendowski, który w roku 
1723 zwolnił mieszkańców Ostrowa od

RAWICZ
W dniu 25 października bm. w Me

chanicznej Fabryce Szczotek i Pędzli 
odbyła się uroczysta akademia z oka
zji miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol
sko-Radzieckiej. 
Samolewski. W

Referat wygłosił, p. 
części artystycznej 

wystąpił wesoły zespół artystyczny 
Związku Młodzieży Polskiej z Ra
wicza. (Ir)

Ze Skalmierzyc Nowych donoszą:
t

Dla pogłębienia przyjaźni. Na zebra
niu organizacyjnym Towarzystwa Przy
jaźni Polsko-Radzieckiej przy udziale 
przedstawiciela Zarządu Powiatowego 
p, prok. Wachowiaka, wybrano Zarząd 
w składzie: prezes — Władysław Kaź- 
mierowskl, wiceprezes — Roman Czer
nicki, sekretarz — Zdzisław Starkie- 
wicz, skarbnik — Bolesław Brzozow
ski. Zapisało się 125 członków.

Harce motocyklistów. Pewni moto
cykliści urządzają na ulicach miastecz
ka harce przy otwartych tłumnikach 
i na maszynach wyścigowych. Nie tyl
ko przeszkadza to pracującym ale 
przede wszystkim lekcjom w przyle
gającej szkole. Łatwo też o wypadek.

W marszach jesiennych w 5 roczni
cę „Lenino" brało udział 114 zawod
ników. Na 5 km startowało 8 drużyn. 
Pierwsze 3 miejsca zajęły drużyny >6P 
Na 10 km 12 drużyn: 1) ZZK Skalmie
rzyce Nowe, 2) S. P. Gostyczyna, 3) 
ZZK. Indywidualnie na 10 km 1) 
Wiktor Piwarski, 2) Teodor Zaborow
ski S. P., 3) Jan Skorupka ZZK.

Budowa drogi Droszew—Trkusów po
stępuje raźnie naprzód. W roku bie
żącym projektuje się założenie bruku 
na przestrzeni 1 km.

Gromada Leziona, w roku bieżącym 
zelektryfikowana, czyni już starania w- 
kierunku zradlofonizowania. Koszty' 
pokryje Radio Polskie, częściowo gmi
ną i gromada, (md)

Wiadomości z Mikstatu
W sali posiedzeń Zarządu Miejskiego 

w Mikstacie odbyło się w ubiegłym 
tygodniu zebranie organizacyjne Koła 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzie
ckiej, mającego na celu pogłębienie tej 
przyjaźni między obu narodami, wraz 
z zaznajomieniem się z życiem tych 
narodów. Prezesem Towarzystwa został 
p. Klada, sekretarzem — p. Jończak. 
Koło Towarzystwa obejmuje swoją 
działalnością miasto oraz gminę Mik
stat.

Akademia Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. Staraniem niedaw
no założonego koła TPPR została urzą
dzona w ub. niedzielę uroczysta aka
demia poświęcona Przyjaźni 
Radzieckiej. ’ Przemówienie 
wygłosił burmistrz miasta p. 
ski. Akademię urozmaiciły 
występy chóru szkolnego, deklamacje 
pojedyncze i zbiorowe oraz tańce, (md)

|pańszczyzny, zakreślił statutem władzę 
Lady miejskiej, burmistrza i rajców, 
stworzył przepisy policyjne, nakreślił 
obowiązki mieszczan i stopień toleran
cji religijnej. W roku 1738 Ostrów 
liczył 3390 mieszkańców.

Po śmierci Jana Przebendowskiego 
objął Ostrów w posiadanie jego zięć 
Franciszek hrabia Bieliński, który za
twierdził przywileje. mieszczan, nadane 
przez poprzednika. Zajął on się gor
liwie miastem i chciał je doprowadzić 
do rozkwitu. W roku 1731 wybudował 
nowy ratusz w rynku, 
było 18 kramów, 
dzierżawione piekarzom, 
innym kupcom. W owym czasie mie
szkańcy Ostrowa trudnili się rolnic
twem, piwowarstwem, wyrobem płótna 
i sukna.

Marcin Michał książę Radziwiłł, syn 
hrabiny Bielińskiej z pierwszego mał- 

iżeństwa, odziedziczył hrabstwo Przy
godzice wraz z Ostrowem w roku 1755 
i dzierżył je do roku 1831. W 
czasie pozwolił na 
ewangelickiego, 
bezpłatnie budulca 
wę tej świątyni, 
budował własnym 
1782 drewniany, 
wnątrz urządzony, 
który przetrwał do 1906 r, 
pobudowano dzisiaj stojącą 
nię.

Jeżeli chodzi o oświatę, to 
wzmiankę o szkole katolickiej 
wie znajdujemy w zapiskach z roku 
1664. Szkoła umieszczona była na Krę- 
pie. Uczęszczały do niej dzieci wyzna
nia ewangelickiego i katolickiego. 
Szkoła ewangelicka założona została w 
roku 1725 
a później

W ratuszu 
które zostały wy- 

rzeźnikom i

.... Czysty zysk przeznacza się na ce- 
le spoieczne" — czytaliśmy prze 
ku tyaodniami w pewnej miejscowość 
powiatu nowotomyskiego, na barwnym 
afiszu zapraszającym na „zabawę la o- 
wa uiządzoną przez miejscowe Koto 
Rodzicielskie, z doborową orkiestrą 
oraz bufetem obficie zaopatrzonym na 
miejscu"...

Na cele sDołeczne? A jakże, to war
to poprzeć! Poszliśmy więc i zaoawi- 
li.śmy się znakomicie. Pogoda dopisała, 
goście również, więc ruch był co się 
zowie. Przy bufecie „obficie zaopatrzo
nym" obsłużył nas osobiście Prezes, bę
dący ako przewodniczący komitetu im
prezowego — odpowiedzialnym kiero
wnikiem zabawy. Przed odejściem ży
czyliśmy Prezesowi jak najwyższego 
dochodu.

Tymczasem wielkie było zdziwienie 
członków komitetu, kiedy po 14 dniach 
p. Prezes przedłożył na zebraniu rozli
czenie i 50 zł (słownie: pięćdziesiąt zło
tych) czystego zysku i z tupetem o- 
świadczył: „możecie być zadowoiem,
że dzięki mej zapobiegliwości nie ma 
deficytu!".

Nie byi to pierwszy wypadek. Juz po
przednie imprezy pod kierówrictwem p. 
Prezesa p zynosiły zadziwiająco niski 
dochód — jednak tym razem był to re
kord!... \

Po też cierpliwość członków się wy
czerpała. Kiedy niedługo po‘em miej
scowe koło urządzało znów wen ę, nie 
wyr i ano do komitetu owego Ptezesa, 
zaś nań obsługą bufetu roz‘oczono ści
słą kontrolę. I cóż się okaz ło? Oto 
mimo średniej frekwencji gości dochód 
z went' przewyższał dochodr z wszy
stkich imprez poprzednio urządzanych! 
Dziwne, że Szanowni Obywatele tak pó
źno poszli po rozum do głowy

W związku z przytoczonym przykła
dem, których, niestety, można przyto
czyć więcej, należy ppstawić pytanie? 
Dlaczego na stanowiska kierownicze 
w różnych kołach i komitetach, wybie
ra się osoby nieodpowiednie i dlacze
go powierza im się dobro publiczne bez 
kontroli?... Jak długo jednostki aspołe
czna będą uprawiały osobiste interesy, 
otrzymując jeszcze za to uznanie?

Należy więc wzmóc kontrolę... by ten 
pro ektowany i często rzeczywisty do
chód był naprawdę zużyty na cele spo
łeczne! N. A.

owym 
zboru 
nawet 
budo-

wybudowanie 
udzielając 
i miejsca pod 
Książę Michał wy- 

kosztem w roku 
ale pięknie we- 
kościół katojicki. 

kiedy to 
świąty-

pierwszą 
w Ostro-

i mieściła się przy rynku, 
przy zborze ewangelickim.

(md)
Polsko- 

wstępne 
Głogow- 
referaty,

P'eszew i* okopcą!
Czytelnikom naszym podajemy do 
wiadomości, że

ogłoszenia do

„Głosu WieGkopolsJdego" 
przyjmuje na warunkach obowiązują
cego cennika bez żadnych dopłat:

B. Górecki, Pleszew,
ul. Podgórna nr 9.

Prosimy o zwracanie się w sprawach 
ogłoszeniowych pod wskazanym adre
sem co zaoszczędzi fatygi i czasu.

GOSTYŃ
Pow. Zarząd PCK w Gostyniu rozprowa

dził pomiędzy koła młodzieżowe przy szko
łach powszechnych w powiecie dary pocho
dzące od Czerwonego Krzyża w Ameryce. 
Na dary te składają się ołówki, kredki i in. 
drobne przedmioty.

Kronika ostrowska
i administracja: Ostrów, ulica

KROTOSZYN
Powiatowa Rada Łowiecka w Kro

toszynie obchodzi w niedzielę, dnia 
31 bm. uroczystość 25-lecia istnienia 
Polskiego Związku Łowieckiego, połą
czoną z obchodem ku czci św. Huberta. 
Program uroczystości przewiduje nabo
żeństwo w kościele św. Andrzeja Bo- 
boli, o godz. 10 uroczystą akademię 
w „Domu Chłopa".

Otwarcia Czytelni dla Dzieci stara
niem Inspektoratu Szkolnego w Kroto
szynie dokonano w dniu 25 bm. w o- 
becności starosty powiatowego Bonow- 
skiego, przewodniczącego PRN Bącz
kowskiego, inspektora szkolnego To
karza, burmistrza Kawickiego i prze
wodu. MRN Rogackiego.

Obecni przy otwarciu zwiedzili czy
telnię dla dorosłych, która mimo pory 
bbiadowej była wypełniona dorosłymi 
i młodzieżą ................ ‘

Powiatowa 
Krotoszynie 
Miejską pod

Bursa dla ndsdzieży udejjsldej
będzie wybudowana w Gnieźnie

W sali posiedzeń magistratu odbyło 
się zebranie koła miejskiego Towarzy
stwa Burs i Stypendiów. Posiada już 
ono na swym koncie ponad 550 000 zł 
gotówki. Najważniejszym zadaniem 
Towarzystwa będzie wybudowanie w 
Gnieźnie bursy dla młodzieży 
skiej obok pomocy udzielanej 
ży w postaci stypendiów.

W toku dalszych obrad, 
przewodniczył p. prezydent 
Nawrocki, cele i zadania Towarzystwa 
przedstawił p. podinsp. Zawadzki, ko

wiej- 
młodzie-

którym 
Wydra-

munikując m. in., że składka roczna 
wynosi 200 zł. Ze strony Państwa prze
widziana jest na rok 1949 subwencja 
w wys. 7 mil. zł, co pozwoli zrealizo
wać przedsięwzięcie.

Do zarządu Koła miejskiego T. B. S. 
wybrani zostali pp.: Poczekaj — pre
zes, Obarska — sekr., Krysiński — 
skarbnik oraz H, Kozłowski, Bogdano
wicz, Poliński — członkowie. W wol
nych głosach zawiadomiono, że wpłat 
można dokonywać na konto 99 w BGS, 

(Pi)

szkół średnich.
Biblioteka Publiczna w 

połączona z Biblioteką 
kierownictwem nauczycie

la p. Jana Antczaka rozwija 
niale. Księgozbiór bibliotek 
do 18 000 tomów.

Srebrne gody małżeńskie.
24 bm. obchodził znany i ceniony w 
Krotoszynie sekretarz sądowy p. Wa
wrzyniec Kałek wraz ze swą małżonką 
Zofią z domu Wiśniewską uroczystość 
srebrnych godów małżeńskich.

Czcigodnym jubilatom życzymy 
Crekania się w czerstwym zdrowiu 
tych godów, (fk)

STRONA 4

się wspa- 
dochodzi

W dniu

do- 
zło-

Miltefsmi został skazany
za nadużycie władzy

Mieszkaniec Torunia nazwiskiem Ży
wot sprzedał swemu znajomemu Bed- 
narkowi ubranie za 15 tys. zł Otrzy
mane, pieniądze przepił w ciągu kilku 
dni. Wtedy żal mu się zrobiło ubra
nia i zaczął przemyśliwać nad sposo
bem odebrania go.

Z gotowym planem udał się do swe
go przyjaciela, milicjanta Szatańskiego 
i namówił go do odebrania ubrania na
bywcy. Szałański istotnie następnego 
dnia udał się do Bednarka i oświad
czył, że kupione przez niego ubranie 
pochodzi z kradzieży i należy je na
tychmiast zwrócić prawowitemu wła-

ścicielowi. Zabrał więc garnitur i od
dał swemu przyjacielowi Żywotowi.

Nie w ciemię bity Bednarek zamel
dował o całym zajściu w Komendzie 
M. O. Sprawa oczywiście ' wyszła ną 
jaw i oparła się o Sąd Okręgowy w 
Toruniu, który skazał Szatańskiego za 
nadużycie władzy na 2 lata, a Żywota 
na półtora roku więzienia. Wyrokują
cy sędzia podkreślił, że Szałański jako 
funkcjonariusz państwowy powinien 
wiedzieć, gdzie jest granica prawa i 
bezprawia oraz nadużycia władzy. Dla
tego też wymierzono mu wyższą karę 
niż Żywotowi, (wł)

' Redakcja
Wolności 20 m. 3, lei. 422 — przyjmuje do 
działu redakcyjnego ogłoszenia płatne, re
klamowe, drobne, nekrologi i inne codzien
nie od 8 do 10 i od 15 do 17.

Czytelnia Czasopism czynna codziennie w 
dni powszednie od 16—20 godz.

Biblioteka Miejska w Ostrowie zostanie 
oddaną do użytku publicznego w począt
kach stycznia 1949 roku. W tej chwili kie
rownictwo bibliotek: przygotowuje katalogi.

Do tego czasu zakupiono z tegorocznych 
funduszów miejskich przeszło 600 książek. 
Poza tym Polski Związek Zachodni w Ostro
wie oddał bibliotece swój księgozbiór, zło
żony z 30 książek jako depozyt.

Kupcy ostrowscy przy stole obrad. Ostat
nio odbyło się w gmachu Gimnazjum i Li- 

. ceum Handlowego w Ostrowie zebranie 
plenarne Pow. Zrzeszenia Kupców. Obrady 
dotyczyły szeregu spraw społecznych jak 
i gospodarczych kupiectwa. Pierwsza część 
zebrania poświęcona była sprawie ,.Miesią
ca Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, z refera
tem p Małolepszego Następnie przema
wiali: pp. Dezydery Splitt i mgr Wciórka, 
który poinformował zebranych o obowiązku 
wpłacania należności na rzecz S. F. O.

Omawiano również akcję zbiórkową na 
Fundusz Wydawniczy Towarzystwa Przyja
źni Polsko-Radzieckiej, która przyniosła 
około 50 000 zł. Poruszano także sprawę 
ekshumacji zwłok żołnierzy radzieckich, 
którzy mają być pochowani na Nowym 
Cmentarzu.

Ze spraw ściśle Organizacyjnych omawia 
no kwestię zwiększenia szeregów Powiato
wego Zrzeszenia Kupców przez włączenie 
do Zrzeszenia Oddziału Zrzeszenia Przemy
słu Gastronomicznego, jak również stworze
nia Sekcji Drobnych Kupców Rynkowych.

Ostatnio dokonano kradzieży jednego 
płaszcza damskiego na szkodę p. Wandy 
Król z Ostrowa. Sprawczynią kradzieży 
okazała się Barbara Grocholewska, zam. w 
Ostrowie przy ul. Kaliskiej 20.

W ub. tygodniu z mieszkania p. Stanisła- 
,wa Kosiora, zam. przy ul. Gimnazjalnej 34,

skradziono 2 komplety damskie, zegarek 
damski i jeden pierścionek wartości 15 tys. 
złotych. Sprawczynią kradzieży Klarę Jaku
bowską z Piły, która była zatrudniona u 
Kosiora w charakterze służącej, przekazano 
do Sądu Grodzkiego w Ostrowie.

Zmiana dyżuru lekarza. W dniu 31 bm. 
dyżur lekarza Ubezpieczalni pełnić będzie 
p. dr Tadeusz Frydrychowicz, ul. Prosta 
nr 5, tel. 400, a nie p. dr Mikulska.

Związek Zaw. Rob. i Prac. Przemysłu 
Skórzanego w Ostrowie Wikp. zwołuje w 
dniu 2 listopada br. o godz. 16 walne zebra
nie w sali zebrań Powiatowej Rady Związ
ków Zawodowych przy ul. Kolejowej 10. 
W p.ogramie wy jor nowego zarządu

„Pan Jowialski" a- Ostrowie, w odre
staurowanej sali Teatru Miejskiego ode
grana została w ubiegłą sobotę wesoła ko
media Al. Fredry w pięciu odsłonach pt. 
, Pan Jowialski' . Odegrał ją zespół Teatru 
Miejskiego z Kalisza.

Dostawa mleka. W celu zwiększenia do
stawy zwołano w końcu ub, tygodnia ze
branie rolników Któremu przewodniczył 
prezes PRN p. Witczak przy współudziale 
przedstawicieli partyj i Związków Zawo- 
dowych. W dyskusji 'podkreślano koniecz
ność dostawy mleka' do mleczarń z obo
wiązku społecznego i ze względu na własny 
interes rolnika. Zebrani gospodarze pod
nosili trudności techniczne, związane z od
stawą mleka, zwłaszcza z Doszczególnych 
gromad. z

Pow. Komitet opieki nad grobami boha
terów w Ostrowie postanowił na ostatnim 
zebraniu przeprowadzić ekshumację zwłok 
żołnierzy radzieckich, poległych w walkach 
o wyzwolenie Polski których mogiły roz
siane są jeszcze w terenie tutejszego po
wiatu. /.aplanowano również przenieść 
zwłoki żołnierzy radzieckich wraz z pomni
kami i nagrobkami na cmentarz do kwater 
zasłużonych, nad którymi Komitet roztoczy 
specjalną opiekę. Groby cudzoziemców, 
jak Jugosłowian Anglików i innych sprzy
mierzonych będą również złożone w tej 
części cmentarza. (md)Nr 299 ABC

(



Cykl interesn^cych wykładów
z dziedziny prawa małżeńskiego

Komisja Popularyzacji Prawa przy 
Sądzie Grodzkim w Poznaniu, pragnąc 
zapoznać ogół z najważniejszymi zagad
nieniami prawa małżeńskiego, organizu
je cykl ciekaw, wykładów na ten temat. 
Prelegentami bądą wybitni znawcy za» 
gadnień wchodzących w zakres prawa 
małżeńskiego. Program wykładów, które 
będą wygłaszane stale w sali Domu 
Pocztowca fal.' Marcinie wskiego 20, 
I p.) o godz. 18 30, jest następujący:

4 XI. 1948 t adw. Witold Troja- 
'' nowski — ,,Unieważnienie i rozwią

zanie małżeństwa".

11, XI 1948 r. dr Ryszeard Dreszer 
— prof. U P. prodziekan Wydz. Le
karskiego — ,,Małżeństwo a choroby 
psychiczne-

18. XI 1948 r. dr Jerzy Jurkowski, 
adiunkt U. P. — „Onzlica a małżeń
stwo".

25. XI 1948 r. dr Julian Rosner, do
cent U. P. — „Małżeństwo a choroby 
weneryczne".

2. XII 1948 dr Zygmunt Nowakow
ski, zast, prof. U. P. — „Stosunki.ma
jątkowe małżonków w świetle nowe
go prawa".

Akademia „Czytelnika"
Przypominamy, że w dniu dzisiejszYm 

o godz, 19 w sali Domu Pocztowca (al. 
Marcinkowskiego 20) Koło Tow. Przy
jaźni Polsko.Radzieckiej przy „Czytel
niku” organizuje uroeżystą akademię w 
związku z Miesiącem Pogłębiania Przy
jaźni Polsko-Radzieckiej.

Program akademii obejmuje przemó
wienia: p. Mikołaja Zabiełły — dyi. 
Delegatury Poznańskiej, p. Mnichów- 
skiego — przedstawiciela grodzkiego 
TPPR oraz referat red. .Głosu Wielko
polskiego" p. Henryka Barańskiego nt. 
„Wkład literatury rosyjskiej i radziec
kiej w kulturę światową"

IWśe będzie wyzysku
Chałupnicy zrzeszają się w spółdzielnie pracy

ŁÓDŹ (PAP). W Łodzi istnieje 
spółdzielnia nakładcza przemysłów 
chałupniczych. Celem spółdzielni jest 
zrzeszanie drobnych chałupników, pra
cujących samotnie i nadawanie ich pra
cy planowego kierunku oraz ochrona 
pized wyzyskiem, przez miejskich i 
wiejskich kapitalistów.

W myśl statutu spółdzielni, warszta
ty chałupnicze, które do niej należą 
nie mogą zatrudniać siły najemnej. 
Wyjątek stanowi najbliższa rodzina 
właściciela. Udziały członkowskie są 
bardzo niskie i wynoszą 100 zł za 1

[udział z tym jednak, że każdy członek 
[spółdzielni musi ich mieć najmniej 15. 
Spółdzielnia zrzesza około 100 tkac?y 
i dziewiarzy, a w niedługim czas e 
przystąpią do niej bieliźniarze, kamas 
nicy i rękawicznicy.

Otrzymują oni od spółdzielni - na- 
kładni zamówienie i surowiec (z któ
rego muszą się ściśle wyliczyć, wartości 
od 15—30 tys. zł miesięcznie Spółdzie'- 
nia opiekuje się chałupnikami. Przepro
wadza również sprzedaż gotowych to
warów przez państwowe i spółdzielcze 
Domy Towarowe.

W dniu 26 października 1948 r. zmarł po krótkich, lecz ciężkich cier1 
ptemach nasz najdroższy, ukochany, jedyny syn i brat, śp.

Jerzy Miefcorek

Dnia 27 października lt)48 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen
tami- św., mój najdroższy mąż, nasz kochany 
ojciec i teść, śp.

S.J

'i

student Politechniki Wrocławskiej
o czym zawiadamiają

Stanisław Bogusz

UDZiAŁY
w dobrze prosperują
cym przedsiębiorstwie 
sprzedanęy. — Zgłosze
nia tyłka powążne do 
f-my Galajewićz i Ska 
z o. o. Sopot, Rokos
sowskiego 25. 10b-461

w nieutulonym smutku pogrążeni 
rodzice i siostra

Poznań, Piekary 12a p8507
Pogrzeb śp. Zmarłego odbędzie się w sobotę, 30 bm., o godz. 10.45 z ka

plicy cmentarza na Górczynie. Msza św. za duszę śp. Zmarłego odpra
wiona zostanie we wtorek, 2 listopada, o godz. 7.30 w koście c parafial
nym sw. Marcina przy ul. Fredry.

Serdeczne podziękowanie
za okazane współczucie Wszystkim, którzy brali 
udział w pogrzebie, za wieńce i kwiaty złożone 
na grobie, śp.

MW Eslfflltai
składa

24376 rodzina

Lekarskie
Mgr Kuntzówna, specjalistka 
pielęgnacji cery, włosów, Sło- 
wekiego 34, m. 4. tel. 94 34, 
od 10—13 i 15—17. Indywi
dualne stosowanie w a.nych 
kosmetyków. 10a-157

Uczennicę zdolną do krawiec
twa przyjmę. Nytko, Szama- 
rzewskiego 60._______  24331
Czeladnik krawiecki potrzebny 
zaraz. Marynarska 8. 24348
Ręczniarka wprawna potrzeb
na. Kwiatowa 9 m. 4. 24349

u oine posady
Szewc na damską pracę po
trzebny. Durka, Dąbrowskiego 
r.r 3. 24196

Robotników budowlanych
przyjmie f-ma Terrazzo, Miel- 
żyńskiego 10, _______  24352
Stolarzy budowlanych przyjmę, 
Poznań Traugutta 27. 24358

przeżywszy lat 61.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm., o 

godz. 10.45 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała 
na Dębcu.

W ciężkim smutku o .grążeni
żona, córki i zięć

Poznań, Krobia, Sielinko 24374

ó ien~ ąUz
Poszukuję wspólnika na tak
sówkę z samochodem. Oferty 
Głos Wlkp nr 24339.

Różne

Apteki j drogerie sprzedają •' 
polecają przysypkę dla dzieci 
BORSAL ERBE. lOa 162

r,p?419’9 OGAOSZB/1//ZB ?"!
Iż Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8— 19-tej. w soboty oo 8—I7 tej w Poznaniu przy ui Wyspian 
Ś® skiego 10 i piętro. - fel 64-75 t 62 70 iwewn 5) — Za terminowy druk ogłoszę!) Adnnmstracia nie odnrwada 1
Ręczniarkę młodszą zaraz — 
Pracownia czapek, M. Focha 
nr 86. 24375
Fizyk i chemik poszukiwani 
zaraz. Warunki korzystne. 
Zgłoszenia. Dyrekcja Gimna
zjum Kcnin. 243634----------——_

Zawijaczki do wytwórni cuk
rów „Baton", Bydgoska 5.

p8491
Cukiernik samodzielny może 
się zgłosić. Łączkowski, św. 
Marcin 29. p8485

Korespondencyjne kursy księ
gowości. Informacje: Lublin, 
skr poczt. 105 lOb 285
Pomoc nauce uczniów wszyst
kich przedmiotów. Krasińskie
go 10 m. 2. C3491

Sprzedają maszyny do pisania 
z długim wa kiem. maszyny do 
liczenia na 4 dziaania i ta
śm?. Magazyn maszyn biuro-

Biaupunkt 5-lamp. DKW 200 
en?, tanio. Stary Rynek 43, 
m. 2. 24387
Pianina markewe. fortepian

wych J . Ćzosnowski, Szczecin,j pgeęhsteina, okazyjnie. Drygas,
ul T prhirhnwckiporn 17 ' '* Ai_.. ........... - t- r.nuf. Ledóchowskiego 17.

24197

Dekarzy do robót dachówko
wych na wyjazd przyjmuje 
Państwowe “ ...............
Budowlane 
Poznańskie.
skiego 1 — Wydział Technicz
ny________________ F2016
Kucharka restauracyjna po
trzebna. Kawiarnia Centralna, 
Leszno, Słowiańska nr 9.

10b-443

Przedsiębiorstwa
— Zjednoczenie 
al. Marcinkow-

Służąca z utrzymaniem. Zga
szenia: Kraszewskiego 9, m. 1. 

24393
Pomoc hpmowa z gotowaniem 
potrzebna. Pol. Strzelecka 28, 
m. 4,________________p8504

Ręczniarka do krawiectwa mo
że zaraz sie zgłosić. Strzelec- 
ki, Matejki 35,_______ 24330
Pomocnik fryzjerski, wypomóż- 
La później na stałe. — Fo- 
cha 16.   F2051

Murarzy, cieśli i robotników 
potrzebujemy. Wielkopolska 
Spółka Budowlana, Spółka z 
o. o., Poznań Marsz. Fccha 
nr 130'132 F2063
Młynarza samodzielnego poszu
kuje zaraz Gminna Spółdziel
nia Samopomoc Chłopska Ne- 

, kia.__________________ 24396

Kwalifikowanego kslęgowegc- 
bilansisty oraz 2 siły pomocni
cze do księgowości poszukuje 
poważna instytucja na Ziemi 
Lubuskiej. Oferty G os Wielko
polski nr 10a-260.

Gminna Spółdzielnia Satnopo. 
moc Chłopska w Kosieczynie, 
pow. Międzyrzecz, poczta Zbą
szynek, poszukuje natychmiast 
księgowego-bilansisty. Spiesz
ne zgłoszenie z życiorysem, 
odpisami świadectw pod po
wyższym adresem. 10a-26i

Najciekawsze audycje radiowe na niedzielę 31.10.48
9.00 Nabożeństwo z kościoła Serca Marii w W-wie: 10.90 

Audycja dla chorych w opr. ks. Michała Rękasa; 10.10 „Uśmie
chy wczasów" — transmisja z fabryki „Rygawar" w W-wie; 
11.20 Chóry śpiewają; 11.35 Przegląd filmowy; 11.40 Mickie
wiczowski Konkurs Reęytacyjny (pierwsza eliminacja); 12.04 
Poranek symfoniczny w wyk. Wielkiej Orkiestry Symfonicznej 
P. R. pod dyr. G. Fitelberga; 13.15 „Wieś polska pozdrawia 
rolników radzieckich" aud. słowno muz.; 14.00 „Królewski 
płaszcz" — pogadanka; 14.10 „Baśń radziecka" — audycja 
dla dzieci; 14.30 Koncert Polskiej Kapeli Ludowej pod dyr. 
F. Dzierżanowskiego; 15.00 „Życie w Cytadeli" — słucho
wisko; 16.00 Kabalewski — koncert fortepianowy nr 2; 16.45 
„Nowe książki" — felieton; 17.00 Koncert muzyki radzieckiej. 
Wykonawcy: Orkiestra Rozgłośni Poznańskiej pod dyr. Mariana 
Obsta chór mieszany ,,Lutnia", chór ludowy, A. Kawecka 
(mezzosopran) St. Roy (tenor), J. S. Adamczewski (baryton), 
H Szperka (akomp.); 18.00 „Oktawia" — opowiadanie Marii 
Dąbrowskięj ze zbioru pt. „Znaki życia"; 18.15 Utwory skrzyp
cowe kompozytorów radzieckich; 18.35 „Melodie świata"; 
19.00 „Bezbronna istota" — audycja rozrywkowa; 19.35 
Słuchowisko wg powieści Niekrasowa „W okopach Stalin
gradu" w radiofonizacji Marka Koreywy: 21.00 Z życia Zwią
zku Radzieckiego; 21.30 „Europa polskim górnikom"; 22.10 
Muzyka taneczna w wyk Orkiestry Tanecznej P. R. pod dyr. 
J. Cajmera; 22.45 Przekrój dźwiękowy tygodnia w Wielko- 
polsce; 23.io Muzyka taneczna.
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Poznań Szwajcarska 19 (przy Rynku wndeckimi

T

SZTANDARY
Chorągwie
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C Wielki wybór losów klasy III

P lOb .33 Poznań, Armii Czerwonej 2 -

Sklep w ókienniczy w centrum 
Łodzi z telefonem i przyległym 
dwupokojowym mieszkaniem z 
wygonami, dobrze prosperują
cy, zamienię z powodu zmian 
rodzinnych na podobne w Po
znaniu. Oferty pod „Dobra 
Egzystencja" — „Prasa", 
Piotrkowska 55 — Łódź.

10b-447

Wydzierżawię gospodarstwo do 
10 ha na dogodnych warun- 

[ kach. „(Wiedza" Gostyń —
Agentura nr 8. lub-458

Zguby

Państwowa Fabryka 
Mebli w Słupsku, 
ul. Grottgera 35 
zaangażuje natych
miast:
Kalkulatora 
Chronometrażystę 
Kierownika Produkcji 
Majstra stolarskiego
Warunki: Posiadanie 
dyplomu na odpowie
dnie stanowisko (prze
mysłu meblarskiego).
Mieszkanie zapewnio
ne. Wynagrodzenie wg 
umowy. Zgłos2;enia 
przyjmuje Referat Per
sonalny wraz z życio
rysem i referencjami.

10b-400

Zawiiaczki tylko wykwalifiko
wane potrzebne zaraz. Woje
wódzka Spółdzielnia Pszczelar
ska, Kościelna 9. p8483
Poslugaczkę przyjmie zfraz —■
Wierzbięcice 31a m. 4. kl750
Woźnica do rozwożenia piwa 
potrzebny. Zg oszenia: . Irma“, 
Raczyńskich 12. p8500
Gosposia do wszelkich prac, 
uczciwa, z referencjami po
trzebna od 1. 11. Zgłoszenia: 
Słowackiego 34 m. 3. p8495

Kursy pirania na maszynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal
tami — Piotr Pieprzycki Po
znań, al. Marcinkowskiego 26. 
telefon 23-62. Dla zamiejsco- 
wych kursy listowne.___ p78^2
Roczne kursy handlowe dla 
młodszych rozpoczynam 3 li
stopada. Dojeżdżającym szkol
ne bilety kolejowe. Kursy Han 
dlowe Smólskiego. Wawrzy- 
mąka 33,,___________  p8247
Księgowość z przebitkową, u- 
proszczoną i podatkową do cał
kowitej pewności bilansowej.. 
Wpisy: Szkoła Przysposobienia 
Handlowego plac Wolności 2.

____ ______ _ __ 10a-221 
Jazdy samochodem, motocyk
lem oraz dobrej obs ugi Do
jazdów mechanicznych na
uczysz się w szkole ..Auto- 
Ster" Poznań. Mickfevziczą 36. 
Początek kursu 3 istopada 
Zapisy trwają. Informacie w 
biurze godz. 8—18.___ 08365

Gabinet i urządzenie klubowe, 
nowe, tanio sprzedam. Grabar
ski Zygm. Augusta lOa, m. 22. 

24195
Okazyjnie parcelę 1529 m2 — 
sprzedam na Ławicy, przysta
nek trolleybusowy Wojtko
wiak, Zygmunta Augusta 10a, 
m 22. 24194
Maszynę do liczenia elektrycz
ną sprzedani. Focha 86. sklep 
obuwia. ___ ________ „24303
Lampy kuchenne, cylindry, kno
ty. poleca Marian Le.iński, 
Żydowska 33. Wypożyczam na
krycia stołowe. p8439
Parcele budowlane każdej 

'wielkość', w Stęszewie., przy 
bieżącej wodzie, sprzedam. M. 
Wevchan właściciel. 24300

Skarbowa 15, tel. 99-79.
p8509

Futro karaku owe, modne — 
sprzedam. Wielka. 18. skład 
cukierków godz. 14—18.

24394
Akordion 60 bas sprzedam —
Dąbrowskiego 72 m. 7. 24362
Maszyna cukiernicza z moto
rem elektrycznym (do podu
szek) do sprzedania. Adres 
wskaże PAR Ratajczaka 7, 
pod 10,958._________ p'8484
Dywan, płaszcze zimowe: dam
ski, męski, radio zmienny — 
Więrzbięcice 30 m. 18. p8503
Automaty i maszyny ręczne do 
ńapełniania i zamykania tub, 
dostarcza Smierzcha'a, Poznań 
Poznańska 38. p8498

Osobiste
•> ...................... —

Zadowolenie dziecka : matki 
to stosowanie codziennie przy- 
sypki dla dzieci BORSAL ERBE 

103-161

Lampy abażurowe. nocne, sto
łowe oraz wszelkie przyboty 
poleca korzystnie S. Duchow- 
ski i Ska. Poznań, Mieiżyńskie. 
go 16.________ p 8425,

Fisharmoniom sprzedam. Ofer
ty PAR Ratajczaka 7 — pod 
10,969.' p8494

Kupra

Szczecin 2 pokoje z Kuchnią, 
z łazicnKą. zamienię na pokój 
z kucnnią Poznań. Jozef Bo
cian. Daszynsniego 127. re
stauracji____________ 24 257
Bydgoszcz mieszkanie 2-poko- 
jowe kuchnią, przedpokojem, 
zamienię na 2 względnie 1-po
kojowa kuchnią Poznań Oferty 
G os Wlkn nr 24302.
Pokój centrum Poznania, przy, 
należnościami, zamienię na 
Warszawę. Oferty Głos Wiel
kopolski nr 24393. 
Zamienię 3-pokojowe mieszka
nie z komfortem Gdańsk- 
Wrzeszcz na Poznań. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Wrzeszcz, ul 
Wajdeioty 9 — „Pilne".

'_______________ 10b-464
Osobne jednoizbowe mieszka
nie 6X3‘/s Stary Rynek, dla 
małżeństwa 
dnoosobowe .... _, ___
wejście. Jeżyce-Łazarz. Oferty 
Głos Wlkp. Focha 16,-nr 2395

F2064

zamienię na je- 
ma'e, osobne

Zaginęło zaświadczenie reje
stracyjne wydane przez RKU 
Kalisz na nazwisko Wis a Ra. 
dziszewski. ur. 24. 6. 1922, 
zamieszka y Krotoszyn, aleje 
Powstańców Wlkp. 4. lGb-46’
Zgubiono zaświadczenie woj 
skowe. wydane przez RK! 
Ostrowiec Świętokrzyski na 
nazwisko Jerzy Zajączkowsk 
____________________ 24334 
Zagubiono indeks Akadem- 
Handlowej nr 365 wydany w 
1945 na nazwisko Jadwiga 
Antkowiakówna - Milachowska.

24347
Zgubiono kartę rejestracyjną
RKU Gniezno, zameldowanie 
milicyjne na nazwisko Stani 
sław Stasiewicz. Goniczki, po
wiat Września. 24344
Zgubiono zameldowanie mili 
cyjne na nazwisko Maria Rus 
kówna Poznań 24341
Znalazcę rękawiczki lewej rę 
ki (paeckary) proszę o zwrot 
Adres w-kaze Głos Wielko
polski nr 24338. _ _

20.000 -ilnagrody 
otrzyma ten, Kto przy 
czyni się do wykrycia 
sprawcy c/ulzieży. - 
Radio 5 1. f-y Lumo- 
■phon nr 903515 W.P. 469, 
adapter f-y Radio Me- 
ból, 25 płyt, skórzaną 
tekę brązową, zegarek 
damski na. rękę, ap
teczkę z narzędziami i 
medykamentami lekar
skimi. — Oferty Głos 
Wlkp. nr 24398.

Rzeź.oictwo zaprowadzone w 
Pcznaniu. maszynami, miesz
kaniem. Oferty: PAR. Ratajcza- 
ka 7, pod 10,869, __ p8422
Donjek zabudowaniami gospo
darczymi. front do zabudowa
nia, przy, głównej szosie w 
iłrzyżownikach. sprzedam Po- 
Uednicy wykluczeni. Oferty 
PAR Ratajczaka 7. pod 10,943 

n8463

Konie na rzeź kupuję stale 
Samóchóo do dyspozycji. Igna
cy Nowak Poznań Daszyńskie
go 26 tel 21-10 i 21 11 
________ .  p7643 
Opony, dętki, kupi: 750X20, 
800X20__ 900X20. 975X20,
1050X20, 1100X20, 1200X20, 
1200X22, Autotransport, Po- 

-znań Dąbrowskiego 83 85.
10a-199

Owczarki alzackie z rodowo
dami sprzeda.ie hodowla „Do
lina' Księżyca" Pyskowice 
(Górny Slask). kl716

Konie na rzeź kupuję Odbiór 
samochodem. Zgolą. Poznań 
Masztalarska 8 tel 20-20

P8036

Pomocnica domowa z dobrym 
gotowaniem, uczciwa, od 1. 11. 
potrzebna. Zg oszenia: M. Ko. 
lecka Matejki 54 m 6.

24386

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu
rek aleje Marcinkowskiego 2a 

24265

Szuka posady

Początkująca siła biurowa 
(maturzystka) szuka posady. 
Oferty PAR, Ratajczaka 7 —. 
DOd 10,888. p8429
Była właścicielka skleftti War
szawie poszukuje odpowiednie
go zajęcia, ewentualnie ka
sjerki. Miejscowość obojętna. 
Zgłoszenia: „Wiedza" Gostyń. 
Agentura 8. 10b-457
Ekspedient branży konfekcyj- 
nc-galanteryjnej. 5 lat prakty
ki, poszukuje posady. Oferty: 
Spółdzielnia „Książka", M. 
Focha 83. 10b-456
Starsza gosposia przyjnrie po
sadę od 1. XI. 1948. Stanisła. 
wa Bednarek. Pińsko, powiat 
Szubin. 10a-262
Fachowe prowadzenie ksiąg 
aptecznych oraz taksowanie 
recept przyjmę Oferty Głos 
Wlkp. nr 24332.
Księgowa rolna długoletnią 
praktyką poszukuje posady. 
Oferty Głos Wlkp. nr 24368.
Osoba uczciwa poszukuje po- 
s’ugi Oferty Głos Wlkp.. Fo
cha 16. nr 2392. F2061
Szofer młodszy, czerwone pra
wo jazdy, poszukuje posady. 
Ofertyg Głos Wlkp. nr 24368.
Młynarz 20-letnią praktyką, 
dobry fachowiec, szuka posa
dy. najchętniej mieszkaniem. 
Adres wskaże Głos Wielko
polski nr 24342.
Radiotechnik wrócił z zagra
nicy. poszukuje dobrego, rze
telnego wspólnika, względnie 
posady. Oferty Głos Wielko
polski nr 10a-263
Księgowa ze znajomością księ
gowości przebitkowej „Per. 
fecta" poszukuje posady. — 
Oferty: PAP Mielżyńskiego 8, 
nr 3770. 10b-472

Nauka

Otiwiłu.ię^ rzuconą zniewagę 
przeciwko Hipolitowi i Mie
czysławie Haupa z Ryczywołu. 
Koman Grabus. Ryczywó'.

lOb 465

Radio Telefunken uniwersalny 
6-!amp. 3 zakresy; akordion 
48-bas. Hohner okazyjnie 
sprzedam; godz. 16—20-tej, 
ul, Sczańieckiej 14a m. 5.

\ 24337

Kenie na rzeź kupuję. Stani- 
s aw Gałkowski Poznań, Zam
kowa 7 tel.31-55 lOa-154
Gilotynę do papieru, maszynę 
do szycia bloków i bo.tonkę 
natychmiast kupię. Oferty nr 
3187 Czytelnik, Czerwonej 
Armii I. C3481

Ai. i ..
Sprzedaże

Eleganckie getry męskie pole
ca hurtowo .Botina" Kraków. 
Stradom 5._______ _  p7446
Srebrne wyroby, przedmioty 
artystyczne, użytkowe sprze
daż. kupno. Komis .Lamus". 
Sieroca 5'6. p7S08
Meble biurowe oraz różne inne 
korzystnie. — Janiak Poznań 
Rybaki 6 magazyn mebli.

, p7924
Tapczany, fotele, pokoje kom
binowane wykonanie fachowe, 
poleca Kopczyk Szkolna 2.

10b-283
Wózek dziecięcy'trzcinowy. In- 
formacja: tel. 73-41. 24305
Karakuły jak nowe sprzedam. 
Poznańska 28/30 m. 22, od 
godz, 17-tej. __ ____ _  24220
Linoleum, sienniki, worki, ko
ce, sznurek, liny. Pertek, Kra
szewskiego 17 , 10a-164
Materace wyściełane łóżka 
metalowe, wykonuje „Rekor- 
da“, ul. Kurzanoga (boczna 
Ratuszowej). 10b-394
Plac 4100 m2 uzbrojony, bara
kiem mieszkalnym ca 12X60 
m- Jeżycach, korzystnie sprzeda 
Hinz Stary Rynek nr 16/17. 
____ ________________ p8380
Pianino pierwszorzędne oka
zyjnie sprzedam. Kopernika 6 
m. 12. , 24104
Tapczany, leżanki fotele ko
rzystnie. Pracownia Tapicer- 
ska. Pluciński. Marcinkowskie. 
go 2a,_____________  p8399
Świąteczne pocztówki, szopki, 
makatki, gry. bajeczki dostar
cza Wydawnictwo 
PRINT" Warszawa, 
kowska 137.

„INTER-
Marszał- 

p8329

Lekcji muzyki (skrzypce, for
tepian akordion) udziela Flo
ren Poniecki, ul. Piekary 13b 
m. 8. c3494

Kamienica, idealna połowa. 2 
sklepy (Dąbrowskiego), 1800 
tys. Kamienica 2 sklepy (Fo
cha) 2.500.000 Dom woinym 
pięciopokojowym mieszkaniem, 
ogrodem. 4 morgi roli. 1.400 
tys.. sprzeda Metelski. Marci
na 13. p8102

200 mJ
w okrągłym stanie, 
drogowych, zdro
wych, dobrej jakości 

do oddania.
Tartak Parowy
Kaszczor pow. Wol
sztyn, tel. 3. p8391

10.000 m2 przy bocznicy Dę
biec. Garbaty kupimy. Oferty 
PAR. Ratajczaka 7, ned 10,934
Chassis do odbiorników radio
wych kupuje Fa Renoma, Po
znań. Stary Rynek 23, p8452
Kupię domek z ogrodem blisko 
stacji. Oferty wraz ceną pod 
nr 3206 Czytelnik, Czerwonej 
Armii F. C3500

Szafa biała, piec kaflowy prze- 
-nośny. 27 Grudnia 16 m. 12.

24343
Łóżko z materacami, pierzyna.
Staszica 1113 m 26. 24351
Sypialnia brzozówa polerowa, 
na. Stolarnia, ul. Stolarska 2. 
_____________________ 24350 
Obuwie damsko męskie, żur- 
nalowe, lepsze i tańsze, hur
towo poleca: Poznań. Żupań- 
skiego 14, II ptr,______ 24355
Lampa stołowa kwarcowa
Żydowska 2/3 m. 4. Paszkie
wicz. ■ - F2060
Maszynę damską okrągłym 
czółenkiem sprzedam Dąbrow
skiego 43 m. 17. _____24379
Gospodarstwo 35 ha mieście 
powiatowym, zabudowania ma
sywne, sprzedam w całości lub 
rozparceluję. Oferty Gł. Wlkp. 
nr 24371.
Skład spożywczy z mieszka
niem sprzedam Adres wskaże 
Głos Wlkp. nr 24370
Samochód BMW limuzyna jak 
nowy. Zgłoszenia: tel. 26-96. 
_____________________ p8487
Willę uszkodzoną Winogrady 
sprzedam Pośrednicy wyklu
czeni, Oferty PAR. Ratajczaka 
7, pod n).96O p8486
Drogerię dobrze zaprowadzoną, 
mieście powiatowym, sprze-- 
dam. Oferty PAR. Ratajczaka 
7. pod 10,956. p8482
Domek ogrodem jednorodzin1- 
ny. ulica Sokolnickich, 680 
tyś. Donj przy tramwaju, wol
ne ubikacje przemysowe, 
2.800.000 Willa, idealna po
łowa. Dębcu 1.550.000. Dom 
centrum Poznania, wyelimino
wany 3.500.000. Dutkiewicz, 
Daszyńskiego 59. 24383

Parcelę willową' Osiedle Grun
waldzkie kupię. Oferty nr 3205 
Czytelnik Armii Czerwonej 1. 
____________________ c3499 
Parcele kupię Winogrady. Of. 
nr 3204 Czytelnik, Armii Czer
wonej!______________ C3498
Konia silnego, średnie lata; 
platformę jednokonną; cho. 
matko robocze kupi Gminna 
Spó'dzielnia „Samopomoc 
Chłopska" w Swarzędzu. Tele- 
fon 15.    F2066
Willę wypaloną ^lębcu kupię. 
Oferty Głos Wikp. nr 24384.
Kupimy pompki ropne i wtry- 
skiwacze do ciągnika „Ha. 
nomag" 55 KM. Powiatowy 
Związek Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska".z od- 
pow. udz., Śrem, k!751
Motocykl kupię. Oferty PAR, 
Ratajczaka 7 pod 10,968.

p 84 93
Na Solaczu kupię willę, wolną, 
wy'*ączoną, lub parcelę, drze, 
wami owocowymi. Bez pośred
ników. Oferty PAR. Ratajcza
ka 7, pod 10,967, p8492
Kupię płaszcz zimowy męski, 
średnia figura dobry Oferty 
Głos Wielkopolski nr 24391.
Woskówki, maszyny dopisania, 
liczenia, powielacze, kupuje 
W. Rohowski i Ska. Poznań, 
Mielżyńskiego 18, tel. 43-25.

p8508

Zamiana
Starołęka 2 pokoje, kuchnia, 
zamienię na Poznań. Oferty 
Cos Wlkp. nr 24340. 
Mieszkanie (samodzielne, fron
towe) pokój z kuchnią, przed
pokojem i przynależnościami 
w Poznaniu (Łazarz) zamienię 
(za' zwrotem kosztów przepro, 
wadzki) na 2-nokojowe w Ostro
wie Wlkp. Oferty Głos Wiel
kopolski nr 237d.

Kto wydzierżawi wdowie po 
więźniu politycznym kiosk lub 
sk'ad z mieszkaniem lub re
staurację. Oferty Głos Wielko, 
polski nr 24360.

W oMie . OKafe

2'7t pokoju kuchnią łazienka, 
nowym domu. Ko obrzeska 5, 
soniec Dąbrowskiego przysta
nek trolleybusowy. 24192
Lokal handlowy obszerny na 
każdą branżę w centrum wy
remontowany. wyłączony, wy- 
najmę Oferty PAR. Ratajczaka 
7, pod 10,928. p8461
3 pokoje kuchnią, łazienką, w 
centrum wyączone, nowym 
domu, za zwrotem kosztów, do 
wynajęcia. Oferty poważnych 
retlektantów PAR Ratajczaka
7 pod 10,927. p8450
Pokój pusty Sołacz. Oferty 
Glos Wlkp. Focha 16 nr 2390

F2059
Lokal handlowy, suterenowy, 
także na warsztat, natychmiast 
do wynajęcia. Zgłoszenia: Sta
szica 14. m. 7 17—18.

24390

Szuka lokalu
Studentka farmacji poszukuje 
pokoju Czynsz za pół roku z 
góry. Oferty Głos Wielko
polski nr 10a-259.
Samotny urzędnik poszukuje 
niekrępującego pokoju. Zgło
szenia: Jeżycka 35 m. 5 — 
Jaskólski )0b 459
Studentka poszukuje pokoju. 
Cena obojętna Oferty Głos 
Wielkopolski nr 24333.
Składu w dobrym punkcie po. 
szukuję. Oferty nr 3193 Czy
telnik, Armii Czerwonej 1.

C3487
Pekój kuchnią lub 2-pokojo- 
we. Zapłacę czynsz rok lub 2 
z górv. Oferty Głos Wielkop. 
nr 24359.
Mieszkanie 2—3 pokoje kuch
nia, łazienka, chętnie dzielni
ca willowa, zwrot kosztów re. 
montu. Oferty nr 3202 Czytel
nik, Czerwonej Armii nr 1.

C3496
Dwćch braci studentów poszu
kuje wspólnego pokoju. Oferty 
Głos Wlkp., Focha 16. nr 2399

F2068
Samotny pan poszukuje pokoju 
umeblowanego w śródmieściu, 
cena obojętna Ofert? Głos 
Wlkp. Focha 16. nr 2398.

F2067
Składu mieszkaniem większym 
mieście Poznańskiem poszuku
ję. Oferty PAR. Ratajczaka 7. 
pod 10.972. p8497
Mieszkania dwupokojowego
kuchnią Poznaniu, zwrotem 
kosztów poszukuję Oferty 
PAR, Ratajczaka 7. pod 10,971 

p8496
Mieszkanie 2—4 pokoi z ku
chnią. Zwrot kosztów remontu. 
Oferty Głos Wlkp. nr 24388.

^pzieriawy

Skradziono teczkę z dokumen
tami m. in. legitymacją Ubez
pieczało) Społecznej na nazwi 
sko Aleksander Rode Gorzów 
Armii Polskiej 36. 1Gb 47( 
Zagubiono legitymację kolejo v 
wą Dyrekcja Kolejovza Pozna 
nr 12032. Antoni Juszczak, St. 
Witnica. Dz. I. Oddział Go 
rzów. 10b-46t
Zagubiono zaświadczenie reje 
stracyjne RKU Gniezno na na 
zwisko Adam Noskowski, Mie 
rosławlce pow. Mogilno.

10b-46>
Zagubiono legitymację Zakia 
dów Zaodrzańskich na nazw: 
sko Wiktor Borkowski. Zielone 
Góra. lOb 467
Zgubiłem portfel z papierami 
dowód osobisty, obywatelstwo, 
legitymację spółdzielczą, dwie 
legitymacje związku zawodo 
węzo, dwie książeczki tożsa 
mości koni. Albir. Żurek, Kło- 
dzisko, poczta Wróblęwo, po 
wiat Szamotuły. 10b-46
Zgubiono kartę rowerową na 
motocykl 100 cm* NSU nr sil 
nika 491737 nr ramy 14143^4. 
nr tabliczki 0476. Józef Dę 
biński Poznań-Zielimec.

24353
Zgubiono swetr granatowy przy 
Ftedry. Uczciwego znalazćc 
proszę o zwrot. Jeżycka 31- 
m. 6. F206.1
Zagubiona indeks nr 3682 w
Poznaniu, nazwisko Józef Gro
belny. __________ c349
Znafeziono paczkę wiecznyct 
piór. Odebrać portierni Akade 
mii Handlowej. C3491
Zagubiono legitymację Ubez 
pieczalni Spolecz. nr 46743365 
nazwisko Władysław Borow 
czyk. • ___ c34T
Zgubiono kartę rejestraćyjn. 
RKU Poznań na nazwisko Ka 
zimierz Kozłowski. 2437
Zgubiono kartę rejestracyjni 
wydaną przez RKU Żnin na na
zwisko Bolesław Grochociński 
Werkowo pow. Wągrowiec.

I ____lCb-471-
Zabraną tekę skórzaną (z sza 
likiem) z szatni o godz, 2 w 
nocy proszę o zwrot w Ć 
dniach. Nazwiska znane. Gro 
Ha 29 m. 18._________ pSSOł
Zaginęła karta RKU Poznań
Lech Krzyżaniak______2439C
Zgubiono dowód przynależno 
ści państwowej z decyzją wy
stawiony dnia 6 7 1947 r. 
przez Starostwo Powiatów 
Międzyrzecz, nr rej. 413 46, 
na nazwisko Franciszki Lisek 
Szarcz, pow Międzyrzecz.

24395

Precyzyjna naprawa zegarków
Leonard Szwarc, zegarmistrz,
Poznań. Kraszewskiego 14 

10b-402
Wypożyczalnia ubrań, sukic: 
ńubnych. welonów. Ciesielski 
Paderewskiego i.______ p8445
Wypożyczam ślubne suknie 
welony. Jackowskiego 40 m. 3. 
Talarówska. 24287
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Ciekawostki radzieckie
i 12/ wielu kamienicach rozpoczę-
1 ło się palenie w kaloryferach.

Zimne dotychczas „żeberka'* roz
grzewają się, siejąc wokół tak po 
żądane ciepło. Fakt ten spotkał się 
z gorącym przyjęciem szczęśliwych 
posiadaczy centralnego ogrzewania. 
Przyczyni się on również do wy
tworzenia się w wielu domach in 
tensywniejszego niż dotychczas 
CIEPŁA rodzinnego. Tak to, rzeczy
wiście sprawa ogrzewania staje się 
dla niejednej rodziny — zagadnie
niem CENTRALNYM.

Ponieważ zapasy koksu są w Po
znaniu wystarczające, nie będzie 
my tej zimy marznąć. Kurki można 
śmiało odkręcić. Skończyły się juz 
letnie KALORYFERIE... j., m.

„Robotnik z miasta". — Jak wynika z li
stu, nie jest Pan wcale robotnikiem. Dla
tego nie rozumie Pan społecznego znaczenia 
nowej ustawy o czynszach. Rzemieślnicy 
nie zatrudniający czeladników nie płacą 
pełnego czynszu, a połowę. Mimo Pańskich1 
zastrzeżeń jest to słuszne, bo także przed- j 
siębiorca nie zarabia tylko na swojej pracy, 
lecz także na pracy innych ludzi. Stąd) 
rnusi płacić większy czynsz. Radzimy za
pytać prawdziwych u___ _________
sądzą o nowej ustawie. Przekona się Pan, 
że mają pogląd zgoła inny od Pańskiego.

Szuiniński Leopold. — C...................~
częściową lub zupełną zdolność do pracy! 
w związku ze służbą wojskową, należy wy-l 
stąpić o rentę do odpowiedniego obwodo
wego Urzędu Inwalidzkiego. O ile utrata 
zdrowia nie nastąpiła na skutek służby 
wojskowej — staranie bezcelowe.

„Stała Czytelniczka". — Jak nas infor
mowano w Poznaniu nie ma żadnych kur
sów bibliotekarskich.

„Stały Czytelnik z Obornik". — Jeśli 
chodzi o wynagrodzenie, jakie Pan zapłacił 
prywatnej akuszerce, jest ono zgodne z pa
nującym zwyczajem. W tym wynagrodzeniu 
jednak mieszczą się codzienne wizyty przez 
co najmniej 5 dni, o w zasadzie tak długo, 
dopóki położnica nie wstanie. Akuszerka 
powinna dziecko kąpać. Niedopatrzenie, ja
kie Pan przedstawił, winno być przedmio
tem dochodzeń prokuratora. Jest rzeczą 
karygodną, że akuszerka przez pie.ć dni nie 
zjawiła się, by wykąpać dziecko i zatro
szczyć się o położnicę.

Wykrój męskiej piżamy
hw numerze 3c-im

0 Cena 10 zł 229d

Drijżpy Gniezna najlepsze w hokeju
Tegordczne mistrzostwa Polski w ho

keju na trawie zosiały zakończone. Bie
żący rok wykazał bezwzględną wyż
szość drużyn gnieźnieńskich nad po?o-

Jarosław Drobny 
panamsrykańskiego 
w Mexico City Płd.-

W Gnieźnie odbyły się zawody ko
larskie z okazji zamknięcia tegorocz
nego sezonu POZKol, w których wzięło 
udział około 40 zawodników z Poznania, 
Gorzowa ' Gniezna. W poszczególnych 
biegach zwyciężyli: Bieg 43 km dla li- 
cencjowanych — Frąckowiak (ZZK Po
znań) 1:20,54.3; bieg 43 km dla kartowi- 
czów — Gorżan (ZZK Poznań) 1:23; bieg 
dla turystów 16 km — Wysocki (Sto
mil) 37.15 min.

Mecz piłkarski reprezentacyj Walii i 
Szkocji, rozegrany w Cardiff, przyniósł 
zwycięstwo jedenastce szkockiej w sto
sunku 3:1 (3:1).

Tenisista czeski 
zwyciężył w finale 
turnieju tenisowego 
Afrykańczyka Sturgessa 9:7, 6:2, 6:2.

W Bukareszcie reprezentacja piłkar
ska W^ier pokonała Rumunię 5:1 (1:0). 
Drugie reprezentacje Węgier i Rumunii 
spotkały się w Budapeszcie. Zwyciężyli 
gospodarze 4:0 (3:0).

Międzypaństwowy mecz tenisa stoło
wego Czechosłowacja — Anglia, roze
grany w Liverpool zakończył się wyso
kim zwycięstwem Czechów w stosunku 
8:1.

Pierwszy w tym sezonie międzynaro
dowy mecz hokeja na lodzie w Paryżu 
pomiędzy paryskim Racing Club‘em i 
reprezentacją Zurychu, zakończył się 
zwycięstwem gospodarzy 7:5.

Trzykrotny mistrz piłkarski Związku 
Radzieckiego, drużyna CDKA zdobyła 
również puchar ZSRR, zwyciężając w 
finałowym spotkaniu zespół moskiew
skiego Spartaka 3:0 (1:0). Mecz, roze
grany na stadionie Dynamo w Moskwie, 
zgromadził około 80.000 widzów.

W biegu przełajowym im. Janusza 
Kusocińskiego w Bydgoszczy na dystan
sie 3.600 m zwyciężył Dzwonkowski 
(Zryw — Włocławek) w czasie 9:58,4 
przed Płotkowiakiem (Drukarz — Po
znań) 10:01,7.
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Nowe zieleńce 
w stolicy ZSRR

W ciągu jesieni przybędzie w Mo
skwie 45 000 drzew i z górą 300 000 
krzewów dekoracyjnych. W stolicy 
ZSRR powstanie f7 nowych skwerów. 
Na głównej arterii miasta, ulicy Gor
kiego przeprowadza się przesadzanie 
wieloletnich lip.

l

Kopalnia 

na brzegu Bałchasza
Na początku pierwszego planu pięcio

letniego na północnym brzegu jeziora 
Bałchasz, w pustynnych stepach Kazach
stanu, powstała kopalnia miedzi 
Kounradzie. j

Od tego czasu wiele się tu zmieni 
Na zboczach miedzianej góry wyrosło 
duże, debrze urządzone osiedle robot
nicze górników. Zbudowano 6zkołę, 
szpital, klub i kino, żłobki i przedszko
la. W bezwodnym do niedawna stepie 
zasadzono park.

Produkcja domów z gipsu
W ’ Kiszyniowie uruchomiono fabrykę 

domów, których ściany robione są z 
jbloków, odlanych z mieszaniny gipsu 
i opiłków. Drewniane konstrukcje do 
mu składane są z gotowych części 
Montowanie domku trzypoko owego 

robotników, co trwa zaledwie 9 godzin, koszta zas je
go są niższe, niż przy użyciu cegieł.

Opracowany plan przewiduje seryj- 
O ile utracił Pan ną produkcję tych domków.

„luzkuzbasgres"
Jeszcze rok temu maszynista posągu 

rfa linii Stalińsk—Tasztogoł nic nie 
wiedział o istnieniu na trasie małej 
wioski Kałtan. Zresztą żadnej stacji ko
lejowej tu nie było.

Obecnie trwają tu prace przy budo
wie wielkiej elektrowni „Juzkuzbas-. 
gres" (południowo-kuzbaska elektrow
nia wodna), stanowiącej jeden z najwa
żniejszych obiektów powojennego pla
nu radzieckiego.

Trawienie ”CM 
regulują zioła ..Cholekinaza" Nr 1, 2 j 3 ' 

H NIEMOJEWSKIEGO S
Żądać w aptekach i skł. aptecznych.

stałymi tak pod względem technicz
nym, jak i taktycznym. Ze wszyst
kich drużyn najlepsze postępy poczy
niła młoda i ambitna drużyna K. S. 
„Chrobry" z Gniezna. Toteż mie sce, 
które zajmują w tabeli -drużyny Gnie
zna nie jest przypadkowe. Z osiągnię
tych wyników należy przypuszczać, że 
tytuł drużynowego mistrza Polski w 
hokeju na trawie pozostanie przez kil
ka lat w grodzie Lecha.

Tabela tegorocznych rozgrywek o 
drużynowe mistrzostwo Polski w ho
keju na trawie przedstawia się nastę
pująco (ilość punktów i w nawiasie 
stosunek bramek): 1. CZKS „Stella" 18 
(36:9), 2. KS ZZK Gniezno 13 (£1:12), 
3. KS „Czarni" Poznań 10 (15:15), 4. KS 
„Chrobry" Gniezno 10 ((15:19), 5. KSO 
„Lechia" Poznań 8 (10:21). 6. CZKS
Środa 1 (5:26). (pr)

fiOiiSGLffl znów atakuje 
rekord świata

Rekordzista świata w rzucie dyskiem, 
Włoch Consolini zamierza poprawić 
swój rekord, wynoszący 55.33 m, na 
zawodach w dniu 4 listopada w' Ca- 

zawodach tych 
Tossi.

gliari na Sardynii. W 
weźmie udział również

©JOTY

Kolej górska, w to mi graj! 
na dół, w flórę, co za raj!

Znowu zjazd, choć zawiódł pierwszy. 
Wielbłąd to zwierz spokojniejszy.

I —

7/

WYKONALI
JASKR; BUSKI

Oj, dozorca jakiś srogi, 
w nogi, Kleksie, teraz w nogil

Kombajn naftowy w morzu
W Baku używany jest obecnie przy 

wydobywaniu nafty tzw. kombajn nafto
wy. Jest to specjalny agregat, którego 
ustawia się w morzu na słupach, bezpo
średnio w miejscach wydobycia nafty 
Używanie kombajnu zaoszczędza zakła
danie rur, którymi 'dawniej odprowa
dzano ropę do brzegu i zmniejsza' ró
wnocześnie straty przy wydobyciu ropy

Przygotowania do wysłania zega
rów (Tatarska SSR)

W czasie bankietu w hotelu . 
nopol" Weychert próbuje nawiązać 
rożmowę z siedzącym przy nim Pod
górskim.

się coraz 
przy óbu 
zgiełkliwy

Weychert nie był człowiekiem draż
liwym, lecz mimo woli nasunęło nu 
się przypuszczenie, czy Podgórski o- 
sobiście nie ma przeciw niemu jakichś 
zarzutów i zastrzeżeń. Szybko ode- 
gnał od siebie tę myśl, lecz wątpli
wość pozostała w nim; zatruwając do
tychczasowy dobry, nastrój. Ce’em 
szybszego spłukania tych nieprzyjem
nych osadów «ypił poza ogólną ko
lejką swoją wódkę. Piękny Józio * 
warszawskiego .Bristolu" natychmiast 
napełnił mu kieliszek.
""Nastrój na sali stawał 

swobodniejszy. Zwłaszcza 
końcach stołu kotłował się „ 
gwar, śmiano się tam głośno i gesty
kulowano, alkohol pobudzał do ser
decznej wylewności.

Drewnowski, czerwony na twarzy, 
z włosami wzburzonymi, wypił przed 
chwilą „bruderszafta" że swoim są
siadem Był nim sekretarz Kaoy Za- 

«logowej cementowni w Białej, młody 
robotnik, Matusiak. Drewnowski po
chylił się ku niemu z pijacką serdecz
nością. -

— Ja, widzisz, bracie, żvcie miałem 
ciężkie jak cholera. Ty też nie?

— No! — mruknął tamten. — Ale 
nie szkodzi. Ja jestem mocny.

— A widzisz! Ja też jestem mocny. 
I teraz się skończyło. Teraz na nas ko
lej. My teraz jesteśmy górą.

Matusdiak spojrzał na niego spod 
swoich ciemnych, silnie zarysowanych 
brwi.

— Ale, ale! Dużo jeszcze trzeba zro
bić.

— Zrobi się!
— Znałeś Staśka Gawlika?
— Gawlika? Co za jeden?
— Towarzysz. Taki chłopak!
— I co?
— Zastrzelili go dzisiaj.
— Nie martw się. My i tak 

śmy górą. Będziesz jeszcze dyrekto
rem, zobaczysz.

Obrócił się do Pieniążka i klepnął 
go w .plecy. *

— Pieniążek, mordo jedna...
Ten od dłuższego czasu znów sie

dział za stołem cichutki i w sofbiie 
skulony, jakby najmniej miejsca 
chciał swoją osobą zajmować.

jes-te

Już w 1950 roku elektrownia ma zao 
patrzyć w energię dziesiątki zakładów 
przemysłowych Zagłębia Kuźnieckiego. Ćwiczenia

czy— pańszczyzna?
Poważną i niemiłą sprawę poruszają 

mieszkańcy wsi Romanów Górny w po
wiecie czarnkowskim.

„Było to tak — czkamy w ich li
ście. Kierownik szkoły zaprowadził na
sze dzieci w liczbie około czterdziestu 
do miejscowego bogacza, plantatora 
buraków cukrowych, każąc im wyko
pywać buraki. Za tę pracę obiecał pan 
plantator dzieciom cukierki na gwiazd
kę. Dopiero na interwencję kilku oby
wateli zaprzestano tej pracy przed po
łudniem. Nadmieniamy, że wym. plan
tator swoje dzieci kształci w gimna
zjum, a nasze dzieci muszą pracować 
u niego. Czy to powrót pańszczyzny, 
czy się zbliża koniec świata?" — piszą 
dosłownie dotknięci do żywego ojco
wie dzieci.

Tłudno nam wyrokować w tej spra
wie nie znając motywów strony dru
giej, tj. kierownictwa szkoły. Jest rze
czą ogólnie znaną i uznaną, iż pro
gram wychowania szkolnego przewidu
je krótkie ćwiczenia praktyczne na ro
li dla dzieci uczących się w szkołach 
wiejskich. Do tego celu służy ogródek 
i działka przyszkolna. Jeżeli jednak 
nauczyciel chciał pokazać dzieciom 
pracę przy burakach cukrowych (waż
ny dział rolnictwa!) a buraków tych 
w całej wsi gdzie indziej nie było, to 
jest rzeczą zrozumiałą, że musiał iść 
z dziećmi choćby i do owego bogacza 
wiejskiego.

Kierownictwo szkoły winno jednak 
przestrzegać dwóch rzeczy: aby dzieci

nieco od sto* 
poza plecami 
w stronę sie- 
dalej Pawllic-

— Pieniążek, ten chłopak będzie dy» 
rektorem, ja ci mówię Ja też będę 
dyrektorem. Wszyscy będziemy dyrek
torami. A ty prezesem. Gdzie idziesz, 
preaes?

Dziennikarz, mrugając mętnymi ocz
kami, wykonywał pad stołem rękoma 
i nogami szereg zwolnionych, papko- 
watyeh ruchów, obliczonych najwido
czniej na podniesienie się.

— Siedź, prezes! Gdzie chcesz iść?
— Nigdzie — mruknął Pieniążek. — 

Przemawiać będę.
Swięcki odsunął się 

łu wraz z krzesłem i 
major# Wrony zawołał 
dzącego o parę miejsc 
kiego:

— Pani^Tedaktorze!
Jego krótki i wymowny gest na

tychmiast zorientował Pawlickiego, o 
co chodzi. Zawahał się.

— Jednak?
Swięcki skinął głową
— Natychmiast. Najwyższy czas.
— O co chodzi? — zainteresował 

się Wrona.
— Drobiazg — odpowiedział Swięc

ki.
Tymczasem Pieniążek, podtrzymy

wany z jednej strony przez rozbawio
nego Drewnowskiego, zdołał się na
reszcie podnieść. Tak był jednak tym 
wysiłkiem pochłonięty, że się nie spo
strzegł, kiedy obok wyrosła nagle 
gromna postać Pawlickiego.

— Odsuń się pan — nachylił się 
*Drewnovś&iego. — Już...

Tamten odruchowo się cofnął.
Wtedy Pawlicki ujął Pieniążka po4 

ramię i nim się ten zdążył połapać 
w sytuacji, szybko go wyprowadził z 
sali. Dopiero na korytarzu Pieniążek 
począł stawiać opór. Ale Pawlicki już 
6ię nie potrzebował krępować. Nim 
otaira Jurgeluszka zdążyła otwońzyć 
drzwi do toalety, pchnął je ramieniem 
i szamocącego się jak pająk Pieniążka 
wkopnął do środka Stara pośpiesznie 
za nimi drzwi zamknęła i już wróck 
miała na swój stołeczek i zająć się 
swetrem, gdy z głębi toalety dobiegać 
poczęły diziwne odgłosy, krótkie i gło
śne klaśnięcia. Towarzyszył im stłam- 
szony, całkiem szczurzy pisk. Potem 
trzasnęły drzwiczki jednej z sepera- 
tak. Zaległa cisza.

po chwili Pawlicki wychylił spoza 
drzwi swoją wielką i bardzo czerwoną 
twarz.
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Wy z qór* uprzedzone o ćwiczeniach 
(chodzi o zmińnę ubrań szkolnych na 
robocze), no i aby te ćwiczenia nie 
trvzały zbyt długo. Jeżeli Junacy pr 
cują 4 godziny dziennie, to dzieci pier
wszych sześciu klas szkolnych nie po 
winny być zajmowane przy Ćwicze
niach praktycznych dłużej niz 2 go
dziny. Inaczej — wygląda to napra - 
dę na pańszczyznę i rozżalenie rodzi
ców jest całkiem uzasadnione.

Najsmutniejsze w liście naszych 
Czytelników jest postscriptum. „ ro 
simy nie ujawniać naśzych nazwisk, 
ze względu na możliwe szykany. Pan 
kierownik posiada również gospodar
stwo własne o powierzchni 20 ha i jest 
sołtysem gromady. A pan plantator po
siada duże gospodarstwo poniemieckie, 
jest prezesem koła rodzicielskiego Przy 
szkole i również mógłby szkodzić.

Bardzo nieprzyjemne stosunki panu
ją w Romanowie Górnym. Mamy na
dzieję, że zmienią się na lepsze. Gdy
by miało być odwrotnie — prosimy 
naszych korespondentów o dalsze wia
domości. ■JOT

„Kołchozowa bib’ioleka‘ł
Ukraińskie wydawnictwo literatury 

pięknej przystąpiło do wydania tzw. 
„kołchozowej biblio‘eki". Biblioteka ta 
składać się będzie z 25 książek i za
wierać będzie wybrane dzieła rosyj
skich i ukraińskich klasyków. Każda 
książka ukaże się w nakładzie 100 000 
egzemplarzy. Koszt 25 książek wynosi 
około 300 rubli. Przewidziane jest takie 
rozprowadzenie książek, by każdy koł
choz, sowchoz, czy stacja maszynowo- 
traktorowa miały możność zakupienia 
1—2 bibliotek. K.

— Pani da ręcznik i mydło.
' Pośpiesznie gó obsłużyła. Pawlicki 
podciągnął rękawy marynarki i wol
no, systematycznie mył ręce. Wytarł 
je starannie, potem przejrzał się w 
lustrze, poprawił przekrzywiony kra
wat, przygładził włosy.

Jurgeiluszka daremnie obiegła oczy
ma toaletę. Tamtego drugiego nigdzie 
nie było. W obu seperatkach cisza pa
nowała. Pawlicki ra.z jeszcze przejrzał 
się w lustrze i obciągnął marynarkę. 
Minę miał zadowoloną.

— W porządku! Wy tu obsługuje
cie, babciu?

— Tak, proszę pana. ja.
— Świetnie! Dopilnujcie wobec te

go, żeby nikt się nie ważył wypuścić 
tego ł^uza. Tu go zamknąłem — 
— wskazał na jedną z sepeiratek. — 
Ma siedzieć dopóki nie przyjdę. Mini
ster Swięcki tak zarządził. Zrozumie
liście?

— Tak. proszę pana Ale gdyby...
— Co znowu za „gdyby"? Żadnego 

„gdyby" nie ma. Ma siedzieć i koniec.
— Tak, proszę pana.
— To pamiętajcie.
Sięgnął do kieszeni po pieniądze i 

wyciągnąwszy zmiętą setkę, dał sta
rej. Jurgeluszka nisko się skłoniła.

— Dziękuję, wielmożny panie.
Tymczasem Matusiak siedział na

chmurzony, podparłszy się pięścią. 
Drewnowski, który nad zniknięciem 
Pieniążka szybko przeszedł do porząd
ku dziennego, trącił go w ramię.

— Czego się bracie, martwisz? Ko
niec już z biedowaniem. My teraz gó
rą.

Tamten szorstko odtrącił jego rękę.
— Odwal sięs
Drewnowski uśmiechnął się głupko

wato.
>■ — Napij się, Kazek...

— Odwal się, bo w mordę dam. No! 
Poderwał się jak do bicia Drew

nowski pobladł. Sąsiedzi Matusi aka 
poczęli go uspokajać,
— Kazek, daj spokój. Nie róbże 
wstydu.

— Myśli cie, że się upiłem?
— Nie upiłeś się. Ale co będziesz 
pętakiem zaczynał?
Dał się wreszcie przekonać. Usiadł

ciężko i pochyliwszy naid stołem gio- 
wę podparł ją ciemnymi spracowany
mi dłońmi.

— Kazek! — trącił go towarzysz.
Ten wziruszył ramionami i, naraz ni

żej jeszcze głowę pochyliwszy, zapła
kał nad stołem pijacko, przemująco.

— Kazek, rany boskie!
— Co ci jest?
— Co ma być? Nic mi nie jest...
Wracając na swoje miejsce Pawlic

ki zatrzymał się przv Swięckim.
— Załatwione,-ćpanie ministrze.

fCiąg dalszy nastąpi)
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